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R edakcja  i A d m in istracja  ul. Ad. M .ck iew ic zr  4 , o tw arta  od  9  d o  3 . T eleton y : reuakcji 2 4 3 , ad m in istracji 22&, drnkarrr 262

B A R A N C W !C Z E  — ul. Szosowa 172 
BRASŁAW  — ul. 3-go Maia 64 
D U K SZTY  — ul Gen. Beroeckiego 10 
D U N lŁ O W IC Z E  — ul. Wileńska 1 
G Ł Ę B O K IE  — ul. Zamkowa 80 
G R O D N O  — Plac Ba*orego 8 
KAMIEŃ KO SZY RSK I — Związek Z.emian 
LIDA — ul. Majora Mackiewicza 63

N iE Ś W IE Ż  — ul. Ratuszowa 1
N O W O G R Ó D E K  — ul. M>ckiewicza 20
N O W O  ŚW1ĘC1ANY — ul. Wileńska 28
PO STA W Y  — ul. Rynek 19
S T O Ł P C E  — ul. Fiłsudskiego 9
ST. ŚW1ĘCIANY — ul Rynek 28
ŚW IR  — ul. 3-go Maja 5 J
W IL E JK A  P O W IA T O W A —ul. Mickiewicz? 2ą

P R E N U M E R A T A  miesięczna z o&nosz»łuem ao domu. lu b  z  przesyłką pocztową 4 ... 
Tsa-ranicę -7 zł. Konto czekowe w H, K. 0. N r. 90. bi>

W sprzedaży detaliczne) cena- pojedynczego n-m  15 g r o sz y ,  
1 p ła ta  p ocz  o w a  u isz c z o n a  ry cza łtem

CENA OGŁOsZEŃ: W iersz m ilim etrow y jednoszpal.ow y na  s tro n ie  2 -tj i 3-ej 30 g r  
za tekstem  10 groszy Kronika reklam ow a lub  nadesłane 4u g r. W  n-ch  świątecznych 

t oraz z prow incji o 2o proc. arozej

Paryż, 20 listopada. Pierwszy Arcybiskup Wileński. UPADEK. RZĄDU FRANCUSKIEGO 
b r ia n d  t w o r z y  g a b in e t .

Ma w ięc Francja znowu swoich W chwili największego napięcia prowincji kościelnej wueńskicj stosun PARYŻ 2 2  XI. Na dzisiejszem popołudniowem posiedzeniu
czterdziestu nieśmiertelnych... m.ni- przesilenia rządowego w ubiegły kach. Spuścizna rządów J. E. ks. Bi- parlamentu francuskiego izba deputowanych odrzuciła 2 7 8  głosa- 
strów? r ademików. wtorek 16 b. m. nadeszła wiadomość skupa Matulewicza, jak [mejednokrot- m j przeciw 2 7 5  art. 5 projektu finansowego, dotyczącego mora-
ink v i e S Kn iż4 0 c z lo u  Ó.5 o mianowaniu przez Ojca św . Piusa nie zaznaczyliśmy, przedstawia splot torjum d |Ł bonów obrony narodowej. Wobec tego gabinet Pain-
cuie j ln y c h /a tó iyr zapewnia -  nie- X! na arcybiskupstwo wileńskie J. E. lozpętanych, często do w ysoce gor- jtveg0 p o d a ^ d& dymisji.
śmiertelność. Bywają wyjątki... Lecz ks. arcyoiskupa Jana Cieplaka. s z ą c  vh rozmiarów, antagonizmów na PARYŻ 22 Xi. Gabinet Painlevego został obalony przez socjalistów,
nikogo to nie odstrasza od dobijania Kilka dni przedtem Wileńska Ku- rodowościowych w życiu kościelnem. p 0m.mo prośby Painlevego, klóry w przemówieniu swojem błagał pos- 
się o zaszczyt nfieżęnia do plejaay. . Djecezjalna ouzymała dekret pa- J. E* biskup MatuleHwcz uwikłał Się łów kartelu do oświaoczenia się w sprawie sanacji finansowej, nie zgo­
do gron?, do selekcji Daentowaryc- unitas" o vv be^p.zykładną tendencyjność poli- hz.li się oni na moratorjum bonów ob.ony kiajowej, uważając to za ma-
znakon tosci w dzieazime hteieturj . P » dum • . nłvnpia nieufność Dumie- ion4 formę lnriacj.. Dziś zarówno prezydent parlamentu, jak i senatu udaje
nauki. Wakowały właśnie fotele t.zy rozgramczerui nowe] a r c h . d j e c e z i .  icoia i siad płynęła meumosc po ę się c 0 prezydenta Doumergua celem omówienia sytuacj parlamentarnej,
po trzech zmarłych członkach te eh- wileńskiej utwoizonej na podstawie dzy 1 asterzem a wiernymi i znacz- PARYŻ, 23 XI. Misję utworzenia gabinetu powierzył prezydent repu- 
ty, po Anatolu 1 rance o Bari es ie konkordatu zawartego ze Stolicą Apo- uą częścią ducr., wieństwa. Arno- b]jj*j Br andowi. Briand zapewnił prezydenta republiki, że uważa za swój 
i po hr. dH au  . ugo errio  ̂ stQ|s^  w p0cząikacn roku bieżącego, rytet, podstawa c ganizacji kościelnej, ybowiązek służyć mu całą pomocą, na jaką tyko  może się zaobyć w celu

i*e wT^padku3ich fotetc.' Wczoraj Dwa te naaer ważne dla nas wypad- zosta wskutek poiuycznyi : z;, lów r0ZAfjązania kryzysu i że wobec tego rozpocznie konferencję od naradze-
dopiero za*padła klamka. Większością ki przeszły bez echa wooec atmosfe- ks. biskupa Mamiewicza zachwiany,— ma się ze swoi/rr przyjaciółmi politycznymi.
głosów (z gory ukartowaną, powo- ry naprężenia i podenerwowania wy- to przeaewszystkiem naieży skoństa-
łani zostali na członków Akademji wojanej u s |ąpieniem rządu p. G rab- tować jak bilans siedmioletniego prawie K a f l C  if*Z i ^ Z ć S Z y  O  r S t y n k e l C J l  t r 2 - k t 2 . l U
ta n d  nS S S ^ J &  i PaM W - skiego. Teraz, k.eay mamy już nowy pobytu w Wilnie poprzednika ks, ar- |  W  L o c a m O .

lery. ’ ' §abi,lct 1 sprawy P°toczs si« daiei £ ^ k“ P ‘ C,eplaka- Podnl •' BERLIN. 23:X1. (Pat). Re.chstag rozpoczął dziś o g o d z . l l  i pól rano
Oto z a ś  usta ODecuych ich 37-rniu no-malnem korytem należy dwum autory etu, wprowadzenie Uspol.oji.nia o b r a d y  n a d  p r o j e k t e n i  rządowym w Łpr .wie ratyfikacji traktatM -  l o -

kolegów: Abel Be snard, Georges Cle- doniosłym w życiu kościelnem umysłów, wytworzenie atmosfery pra- c ^ n o  j przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów 
c  .•> n »  P n r r n .  '  J - . . .  i______________r*_menceau, Emile Picart, G. de Porto 

Riche, Renć Bazin,Pau. Bourget, hen- 
ri Bordeaux, tedouard Estaume, Fknri 
Lavedan, Camtlie Jullian, Henti Berg­
son, Georges Goyau, Maunce Don- 
nay, Rene Doum.c, Jean Richepin, 
Henn de Regnter, Gaoriel Hanutaux, 
henri-Roberi,.arcybiSKUp Baudrillart, 
Marcel Ptevost, Jules Camoon, ksiądz 
Bremortd, Raymona Poincarć, Louis 
barthou, Eugene Brieux, marszałek 
Joffre, Pierre de la Gorce. Rene noy- 
lesve, Fianęois de C urel, ce .fcis, 
Jostpn Bćuier, marszałek Foch, Anare 
Cnevnilor>, Cćitstin Jonnart, i erre 
de Nothac i marszałek Lyauiey.

Jak widzimy, towarzystwo pomi­
mo tytułów zazurouć budzącyclt, nie- 

Stanowczo za wiele

cy przedewszystkiem dla celów kato- Po otwarciu posiedzenia przez prezydent? Loeoego zabrał głos kan- 
licyzmu a nie politycznycn zamierzeń— clerz Rzeszy, zazriacz?jąc na wstępie, że z powodu ustąpienia memiecko- 
w uoecnych skomplikowanych warun- na °jOwych członk.w gabinetu miał początKOwo wątpliwości czy rie  po­
lach o.o zadanie óre wysunie sie er‘ podaC T *  Ł,° - y n‘lsi;- z  względu na zapoczątkowaną politykę ga­

binetu uważa jcunak za swój ooowiązek pozostać u steru rządu do czasu 
na plan p.erwszy g y wysoki «o ni- załatwienia przez ciało ustawodawcze ustawy o traKtatach w Locamo, po- 
nat przyjedzie oojąć rząay rad  archi- Czem dopieio gaoinet poda się do dymisji. Podpisanie traktatów locai 
djecezją. Osoba ks. atcybiskupa (Cie- neńskicn oęazie ostatnim aktem obecnego rządu. Zadaniem traktatów jest 
piaka jego wysoki autorytet oso- stworzenie nowych podsiaw poluyni powojowej Euiopy. 'Rząd niemiecki
biSty oraz aureola przykładu jposwię- .w P g S Ą  ncjacn traktatów * .ocarneńskich dowód,

. . , . , . że sojusznicy dotrzymują danych przyrzeczeń,
cema jakim świecił w swej piacy tia yr  Sprawte przystąpienia Niemiec ao Lig, Na'odów wyłoniły się dwa 
wysuniętej najdalej na wschód placów- stanowiska w społeczeństwie niemieckicm. Artykuł 16 postanawia, że prze- 
ce przez długie lata dają te gwaran* ciwko woli jakiegokolw,ek narodu a więc i Niemiec me można o niem 
cje że dzieła tego aokona To też decydować, Wykluczonym jest więc współudział Niemiec w jakiejkolwiek
wiadomość iż Ojciec św. mianował Niem?l Żaan'1 któraby mogła w ten czy mny sposob zaoecydować o stanowisku Nie
na pierwszego arcybiskupa arch, je- rTneC) ]ujj z-nusić je do wzięcia udziału w jakiejś egzekutywie, co cho- 
cezji wileńskiej jednego z najzasłu- ciatby ze względu na C a łk o w ite  rozbrojenie Niemiec jest niemożliwe.7 P3dkom p o l w , ^  uwag

Vaiery’eeo (roden jest z Korsykij niż to w gorączkowycn chwilacn  ^   ̂ „„jHłiSA. • JfULz
BERLIN 23—XI. Pat. „Welt am Mutag*- donosi z kój padamentar- 

nych, że zapowiedź niemiccko-narodowych ptowadzenia walki wszysikie-

Vaiery’ego (rodem jest .  Korsyk.; niż fb  w gorą-zkowycli cnv'..acn ^nidżywszą7radością m^ez t t z e c iw k O  t r a k t a t o m
ooety dernier cri, odświeży nieco przesilenia uczynić było można., • u ^ p
uaocię /tkaucmję. C.z^ta, Dez żadnej przeaewszystkiem osoba nowego WSZYS c wieinyc .
przymieszki literatura wprowadza a biskupa Ks> jan Cieplak, arcy 
Yaiery e°o  do Akademji — a bynaj , . i  ,
mniej nie wszyscy gouzą s.ę tia j tg c  ISHltP tutularny ^  . f T  , '  , • -
wieikosć- bardzo — zawiły, bardzo kapituły metropolitalnej MonylewsKiej,

K. S. mi mozliwemi środkami parlamentarnemi przeciwko traktatom locarneń- 
skim ma maio szans powodzenia. Na wypadek, gdyoy niemiecko-naro- 

*'ouw. ii« pousiawic artyfeute 72 koirsfyidCji wslfeyitłali na dwa miesiące 
wieikosć- bardzo — zawiły, «.apnuiy muiopuiiidiiici ^  .  t  c ,  ogłoszenie ustawy, to Rada Państwa i Reichstag zjecydowane są uznać
egzentryczrty. Malarme’go zapalony w ^ j ju sz  generalny, doktor teologji L P S I a l l l i a  p O a l U g a  O l e -  wniosek za nagry, poczem prezydent Rzeszy może ustawę ogłosić. Odmo-
uczeń. urodził się drna 17-go sierpnia 1858 f a n O W i  Z e r O m s k i e i l l U  wa ^auhm, rząaowi nie znajdzie większości w parlamencie.

Gam ond di' U h e r c e  n a S ^ d o  wy" w y L T ę c o n y t p ł a ^  w \ 8’M v WARSZAWA. 23 J  (PAT). Dz;ś R o k o w a n i a  W  M a T O k k O  Z C F W a n e  O S t a t e C Z n i C .

jb °  "'“clien  ̂zStj e ? t  cztery iata Późnitj . - st -uż profeso" p p S d f u ' ' o j ^ s r ę  u ro c z y ś c i  po- . 1 7>NDYN. 23. XI. Pat. „Daily Mali" douosi z Tangeru, że roknwa-
ków oył zamordowany w nocy sw rem w akademji duchownej w Peter- ^ rzcb św . ip. Stef-na Żeromskiego, ma pokojowe 2 Abdel-Krnftem prowadzone na froncie Larache-Elksar zo-
Bartłomieja. Książę upraw.a dzn jopi* sburgu i kanonikiem kieleckim. W j u * na  długo przed godziną pierwszą, s ta ^  os.ateczme zerwane,
sarstwo Ogłosił drukiem moncgra.ję Q iu 12-g0 czerwca 1 9 0 8  r. ks. Jan na którą wyznaczone było rozpoczę- P o n t  a « / a  c v t n q r i i
I m; mjj. tuuzież Conti’ego . tort ° “ mianowan z staj. bi ł upem cie uroczystości pogrzebowych za- V 0  i r a w a  S y i l i a C J l  W  S y r j L
, Ciekawostek historycznych". r"1013 ^ J częły s ię  gromadzić na placu Zam- BEJRUT, 2 3  XI PAT. Sytjacja wojenna w Syrji zaczyna się zm:eniać

I uis Be- r test autorem dzieł bwaryskim’ a w Srua ‘ & kowym 1 wzdłuż ulic, kióremi imał na korzyść Francji. Trzy tysiące żołnierzy francuskich wylądowało już w
takich iak niec iciasycyzmu", konsekrowany na sufragana arcybi- przechoózić kondukt delegacje mło- Bejrucie i zostanie wysłane natychmiast wgłąb kraju w ceiu zwalczania

Flaubert i' Ka”.a ma" '„Ryw?I don skupa Mohylewskiego- dzieży szkolnej, organizacje 1 stówa- powstańczych oddziałów.
Żnana" etc Przewodniczy związkowi Wojna światowa i rewolucja za rzyszent. oraz uum.y pubu mości, 
francu skich’ literatów koionjamych. staje ks. arcybiskupa na placówce. N.? S e t
MaK ,n ,n y  Musiały PO,|tne | r o -  *  28 ,narca 1#I» [ok„ p icm 0. 'S S l S t o W J  m  % £ ■

aeemn Napkat okTutnie ąudne dzieło wany na arcybiskup-Akwideńskiego. generalicja, korpus dyplomatyczny .
/.'Augustynie i opologję Ludwi- po wygnaniu prze. bolszewiKÓw z delegacje,

Prałat ks. Klikną ujęty przez zbirów  
kowieńskich.

o sw. W przededniu nowych represyj.
Z Kownu doi.cszą: P ra ła f ks K likną, a reszto w a n y  przed  kilkoma dniam i i

ka XlV-go. archidjecezji Mohylewskiej ks. metro- Punktualnie o godz. 1-szej człon-
Wrazenie wvwarło udekorowanie ponty Edwarda oarona Roppa, admi- kowie Kluou Ln łrac ie&o wnieśli na _
Wid. . .  c y u ______ . . , ,  . . .  . r  ____  .ł^ ip d zin iec  z a m k o w y  tru m n ę z e  ZWłO- z e s ła n y  do  obozu k on cen tra cy jn eg o  w kYormacb, którerutr n a s iep n ie  u d a ło  s ię

wielkim krzyżem Legjl Honoro ej nistruje w  niezwykt? ciężkich warun- z e  7eroni%kiefit> z  trumna zbiec, został przez policję poli* cz_ą litewską wykryty w Dowiecie Szawelskim,
nuncusza p a r  esmego. Mgi Corretti '< Ta m p I r o n o |ia  aż do rhwilt kamI ŚW' , z'ei)om!= L' d ‘ gd^ie s.ę ukiywał u -w lCh przyjaciół,
Dorzuca nitbawem Paryż udając się . . • - u postępowała rod/ma o r a  b. Pre y- W ła „ z e  l i te w s m e  in sp iru ją  w ia d o m o ść , jże KS Klikną zn a lez io n y  z o s ta ł w
fln P mii aÓ7 if te konswtoizu w wtrącenia do więzienia przez zhi- ,jer,t R ie c z y p o s p o l it e j .  K o m p a n ja  przy- m ajątku p L utyka, rad n ego  m iasta  K ow na cz ło n k a  m agistratu z  frakcji p o lsk ie j,

i Ł j r r  -  ‘ ot—  *?• ror : r ; r ś , wa ^  -  r * "  w “ d”
aufti, £ dCv° -  t e  Seju ik w Kłajpedzie.

Dr Claussat posłujący z depat lamen- w'ck>ch to jedna z kart n.artyrologji Grabski wAąpił na mowmcę obitą UrOCZy ste  Otwarcie,
ta Puy-de Dóme oimarł nagle. Mah, polskiej za czerwonym kordonem, kireni f  wśród KŁAJPEDA, 23.XI. Pat. Dz.s,aj przed południem zebrał się po raz
żonka jeeo niepocieszona po te- s in -  K<óż nie pam ęta. krwawej komedjisą- g f m  takobną przemowę. Na;suramc . ^ szy kła]-aedvKi sejm. Gubernator » s otworzył pos.edzenie przemó- 
cie, zażyła strychniny. Jest to już w du so w jeckiego w Moskwie a na- AteŹflJ?0 wieniem w jęzvKU litewskim. Prezydentem sejmu wyDrany zosta> prezy-
stosunkowo krótkim czisie urugn ta- 0hydne |>  l o S S  ks. prałata 9u5ct ruszył przy dźwiękach mffrSżą ^  ^  ^ owe] ^  Jćł?;jDedzk;iei . p ą #  Ł ^ p w ś j .  «
ki wypadek W analogicznych warun- ^ ;  0 W e n i e  całego świa a żał° bneS°; . •. . . ,  . . KŁAJPEDA, 2:3 X1. Pat. Dziś otwo zył gubernator kłajpedzki Żilius
kach sm'erć sama sobie zadi.a pant • Na czele pochodu j ;hał oddział, p jerwszt posiedzenie sejoiku klajpedzk ego mową litewską, która na
Sembat. cywilizowanego na barbarzyńców policji konnej, za nur kroc s ła kom- gfjta ló  została przetłómaczoną na język niemiecki

W mnym porzątku spraw neziem- wjeku było tak wielkie, ie  nieodwa par,ja honorowa, szwadron sz./o.eze- - - -
skim padois, lotnik Boss iutrot doko- . ^ gj rozstrzelać drug;ej ofiary swo- rów, bateija ariyjerjj konnej, k„ cu, Izie-
nał w Łc Bourget .zegoś, w awjaty- arcybiskupa Cieplaka i tylko S|4 l dtle^acyj stowarzyszeń literackich
ce dotąd niepywałego a m . .mówicie jej k ,̂. a y p  p ; n r i r i? ia łn w  wnskn-

Kradzleź 200.000 litów.
cy uibłYULłći v-łcij iziiYzi * iyin.vA t  ^  »» , , , , i o Lr/-* ^  K ow fis dofiosZt|i Dn. 21 bm. na szlaku Szsw ic Janisz'iij dokonano  olorzymicj

__ ' ioriemio ' dz,ennikarskicn. oddt ' tow  w o js k o - j(ra(jzipży. dd jadącego pociągiem Estończyka, riofa,przedstawiciela pewnepo T-wa nand-
na niedużym samolocie swoim, czte w czasie rocznego więzienia z a t iw a u  WJrch> organizacyj społecznycn i i. d. lewego, UKra,lziono z walizką 200.000 litów i 100 dolarów gotówką.

,motorowym wzniósł się na wy- mu w lochach Butyrek moskiewskich następnie duchowieństwo. U rządzono  natychm iast śledztwo, które narazie nie dało  rezultatów.
sokość 35G 0 metrów mając z sobą tortury moralne i fizyczne. Dopieio Z a  karawanem postępowała rodzi- A r r i n i p Ct j Q r l - z t n o
6000 kilo ołowiu, —• i przeszło go- w kwje{niu r. 1924 powraca ks arcy- na, p. Prezydenl Rzeczypospolitej, A i n n C S t J s *  . S  C t Z S m a C Z y  D l c u O r U o K 1 v , n  n B , f i l l l i
dzinę kiążył pó biskup z piekła bolszewickiego do marszałkowie Sejmu i Senatu w oto- ^ j s L C j l .
tenu l'air, jak należy wyrażać .tę ^  f . . . Q . Czenia posłów i senatorew, prezes “  . V  . „ , ,
ira-znac uchodzić za biegłego w lot- wolnej i niepodległej U|czyzny, Ra(Jy M;mstrów Skr ryński z członka- D o  M łn S K a  p o w r a c a j ą  „b. m i n i s t r o w i e "  r ó ż n y c h  „ r z ą d ó w "jmgnąc ------------------- .     .

nic wie. Lecz i tu po powrocie spotykają m i rziłd u  j korpus dyplomatyczny,
Doszła tu wiadomość z A f r y k i ,  g Q  zaw^ | ^  Chciał kontynuować swą ullCach, któremi posuwał się

białoruskich.
W e d łu g  w ia d o m o ść ?  n a d e s z ły c h  z  K ow na , w  z w ią zk u  z  re-

S e jm  i l^ ząd .
Dzień preiujera hr. Skrzyń­

sk iego
WARSZA W A 23,X1 (tel.w l. Słowa). 

Dziś o 10-tej rano odbyło się spe- 
t j i  n t  posrscfzenie Rady Ministrów. 
Głównym przedmiotem narad był 
pian expost jakie premjer Skrzyński 
ma wygłosić we środę. Osią ekspose 
ma być pian -finansowy i gospodar­
czy 'ządu, zagadnienie ładu wewnę­
trznego oraz sytuacja zagraniczna. 
Dlatego też przed naszkicowaniem 
swej aeklaracji premjet naradzał się 
z pos.' Zdziecnowsk;m i min. Racz- 
kiewiczem. Po posiedzeniu Ra^v Mi­
nistrów które zakończyło się o godzi­
nie 11 przed południem premjer hr. 
Skrzyński odbył jeszcze narady z po 
szczególnymi ministrami, następnie 
zaś p'zyjął p Kajetana Morawskiego 
który przyoył dziś z Genewy i jest 
kandyda em na podsekretarza stanu 
w M. S. Z. ciągu dnia dzisiej­
szego premjer hr. Skrzyński konfe 
iował jeszcze w  sprawie obsadzenia 
teki ministerstw? spraw wojskowych.

Kanćyóatury na ministra 
spraw  w ojskow ych.

WARSZAWA. 23. XI.{teLwl. Słowa). 
W kołach poutycznych wysuwane są 
trzy kanayaatury n? stanowisko mi- 

, .nstrz. spraw wojskowych a miano­
wicie gen. SosnkowKiego, gen. Żeli­
gowskiego i gen. Rozwadowskiego.

Posiedzenie Sejmu.i. N i
WARSŻAWA 23,XI. {tal. w ł Słowa). 

Porządek dzienny posie&zeni? Sejmn 
wyznaczonego na środę obejmuje 
wszystkie punkty odwołanego iz ,acji 
przesilenia rządowego Dosiedzen'21 
Sejmu w aniu 17 listopada. Na pier­
wszym punkcie tego posiedzenia znaj­
duje się trzecie czytanie projektu 
ustawy sanacyjnej dotyczącej upo­
ważnieni? rządu do zaciągnięcia po­
życzek pańs*wowych oraz o biletach 
skarbuwych, bilonie , i pomocy dla 
insiyiucji kredytowych. Pizypuszcza.- 
We przed rym premjer Skrzyński wy­
głosi ekspose.

Sprawa nadużyć przy b u d o­
w ie strażnic.

WARSZAWA 23 XI. {teł. wł.Słowa) 
Po wydaniu opinji m iusira sprawie­
dliwości w sprawie nadużyć przy bu ­
dowie Strażnic, że rzeczywiście da- 
n t  ustalone prżez komisję między 
mmisterjalną w  zupełności kwa.ili- 
kują sprawę do odpowiedzialności 
kainej, akta tej sprawy skierowane 
zostały do sędziego śledczego.

W ymiana depesz
\& ARSZAWA. 23. XI. (Pat). Mię 

dzy Panem Prezydentem Wojciechow­
skim a królem Anglji Jerzym nastą- 
piL wymiana depesz z okazji śmierci 
królowej Aleksandry.

Ustępujący rząa.
WARSZAWA. 23. XI (Pat).22b.m 

o godz. ls-ej rano p. Prezydent Rze­
czypospolitej przyjął na audjencji p o ­
żegnalnej członków dymisjonowane­
go ządu. W imieniu Dyłych mim 
sdów przemówił b. prezes ministrów 
Władyoiaw Grabski, któremu w krót­
kich słowach odpowiedział p. Pre­
zydent Rzeczypospolnej, dziękując 
wszystkim ministrom z? dokonaną 
pracę (

Gen, G ajew ski i Sosnkow ski 
u SKrzyńskiego.

, WARSZAWA. 23. XI. (Pat). 23 b.m. 
w godzinach rannych prezes Redy 
Ministrów i minister spraw zagrani­
cznych p. ikrzyństd p rzyjąt kolejno 
kierown.ka Ministerstwa Sptaw Woj 
skowycn gen. Majewskiego, dow ód­
cę O. K. w Poznaniu gen. Sosnkow- 
skiego.

i « 6 o o o
k s i ą ż e k

,u“ “  ‘ . „Mom nnśdt unta^n, i . w e a id g  w ia d o m o ś c i  n
, t Pola Negr. nta nieba r,sap- °Larną ptacę mimo steranego zdro konaukt, szkoły wj^sze, sre. rne i z o juCjarnj p o w z tę te . t i i  n a  k o n g r e s i e  b ia ło ru sk im  w  Berlinie,
bić p twnego lekarza An Pr,ia bo"- v",la' a*'ści miejsca dla Niego w Pol- po /szechne tworzyły ^^.paler. Lata nie r z ^  B ia ło ru sk ie j  R e s p u b i ik i  S o w ieck ie j  w  M ińsku, p o s t a n o w i ł
niebylejak1 zapewniony. Pa ‘ nie było. Wyjechał do Rzymu, owi.rięte krepą płonęły. SamorotJI Li- a m n e s t j i  vtrszystkim d z .a ła c z o m  i k .erow niK O nr narodo-
dajczy  me trzeci już raz próbuje ^  yj rac gi Doroni F nw.e.rz nej Państwa krą- wegQ d u  b i a ł 0 r , s k ie g o  „ a  e . n i g r a c j .
szczęścia małżeńskiego. i p żyły nad Konduktem, roz-zi cając u,.o- l a k o t v  w e d ł u g  „ K a n n o  N a u d ie n a s ‘3 z a m ie r^ a ia  p o w ró c ić

nam na, St° 1,Ł‘ Met opolitalm when- / z h o ł d e ń  la św. o. Żeromskiego. dQ w y b Z e j s i  p r z e d s ta w ic ie  e r M ®
m m m i  B E B S S S ® ® ® ® ®  ską J P'erwszego  arcyGjkuoa. Domy oyły u dekorowane. Na kara- s k ^ 0  n a  L Ł o iw ie ,  a  t e ż  w  E e r lm ie ,  P r a c z e  i in ych  cen-

W ia d o m o ś ć  o nominacji zastała ks.  wame spoczęły wjttice od Par pre- t r a c h  e m ig rac j i ,  z  C z e c h o s ło w a c j i  więc p o w ra c a ją  d o  £. a. S. R.:
m a  arcybiskupa Cieplaka w orodze do zydenta i R?ądu Rzćęzy.pospc ej. Kreczew ski, Z a c h a r k a  i Z a ja c  (b  m in is trow ie  j e d n e g o  z  r z ą d ó w

"■* . ' I  i , ipchał szukać terem, Na ul,cacr Sta}y tłumy ^ubll!;7no'  * ' ‘ '  -    ^    —A m ^ k i ,  gdzie jechał szukać terenu ^  N^d Iobem przpmawiał piei
pracy dia siebie. Kiedy przyjei z o j^jąrjj superintendent Semadeni,

I
I

4  :5H tBC1 >

Bi  B L J O T E K A  
W E S O Ł Y C H  
O P O W I E Ś c  r

I
R

D z i ś  po raz czw arty

D C L L Y
operetka H irscha. 

Początek o g. 8 m . 15 w.ecz.

y u*“ =,k-c,lv-- j  ksiądz supennieiiaent oernaueni, s z e r e g  in n y ch  dzia łaczy .
trudno to w tej .nwili określić. byndykat dzienni.ca.zj wileńskich isarabncz, D u b in a  i Koziaczij, k tó rz y  w r .  1923 w y jecha l i  

Nominacja ks. arcybiskupa Ciepła- oraz : wiązek zawodowy ratow j^jbska) za jm u ją  ta m  o b e c n ie  w ybitne  s ta n o w isk a ,  w yrzek li  L 
ka oędzie niewątpliwie .punktem ‘ olsktch \Vtlni; reprezentował pre- n Ł ro d o w e g 0  o d r o d z e n ia  B ia ło rus i  i sta li  się p raw dz iw ym i

iSijśiz
zwrotnym w panujących na terenie komunistami.

P ia cierpiących na zatward? 
nie. Powsztcnnie znane ze sw 
skuteczności pigułki trancusk 

Cuscarine Leprince znajdują się 1 
sprzedaży we wszystkich aptekar 
i składach aptecznych.
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ECHA KRA10WE EchazajściawRedakcj < I ? o l a c * a  L i t w y  nad
Rolnik Nieświeski". “ " “ Ł S r  ‘ f '“' Przyszli konstelacja polityczna i głosy prasy bałtyckiej.

. . x  w, , (Od w ła s n e g o  k o r e s p o n d e n t a  z Rygi).
— Korespondencja , Słowa" — Wczoraj, d r a  K.O.W., generał

Polerski, zaprosił przedstawicieli pra- Trwające ciągłe przesilenie naŁot- to dalszy te. min, a konferencja trzech rautującego nietykalność gran’c Litwy
N ieśw ież  _0. X I. 25. sy na krótką konfeiencję w sprawie wie, ostatni kryzys rządowy na Lit- państw, mająca ostatecznie uregulo- ale z włączeniem do tych granic:

At nadto dobfze znaną jest rze- zbytu, zwrócił się za^at po inny i oto ostatnich zajść w redakcji „Dziennika wie, ustąpienie ministra Pusty, śmierć wać sprawy gospodarcze Estcnji, Ło- również Ziemi Wileńskiej Narazienie-
KZ& wśród rolników, że główną przy- teraz, nawiązawszy koniakt ze Soół- Wileńskiego" i ogólnych komentarzy Mejerowicza, sprawa rokowań poi- twy i Litwy nie uoszła do skutku. W wiadomo jak się wobec tej proDO-
czyną ich kaiastrc ainego położenia dzielnią Kresowego Z wiązku Ziemian tego zajścia, jakie pojawiły się w pra- sko-iitewsKich i cały szereg podob- ostatniej zaś chwili pertraktacje za- zycji zachowały sfery sowieckie,
to brak rynków zbytu na produkta w Wdnie, dostarcza zboże du Wilna, sie miejscowej i warszawskiej. nych wypadków wielkiej doniosłości trzymały się na martwym punkcie. Gospodarcze stery łotewskie z
rolne. Dziś, gdy stare firmy handlowe, Generał Pożerski oświadczył na nad Bałtykiem, wpłynęły na .cnwiej- Minister spraw :’zagra;iicznych Litwy wielką uwagą śledzą oieg rokowań

Dawniej żadnemu ziemianinowi ongiś oarazo snne, chwieją s'ę w wsiępie, że zwołał konferencje na ność pomyki zagranicznej tych państw. Rejnis, w wyw'aazie'udziclonym przeo- litewsko-sowieckich, bowerri clelega-
czy chłopu nie przyszło na myśl, że- posa ach, gdy handel zoożem jest skutek depeszy d cy korpusu, gene- Idea związku bałtyckiego i orjen- stawinelowi „Siewodnia* zaznaczył, cja łotewska, kióra jeździła ostatnio
by zboże sprzedawać kemu innemu, jeszcze tiudniejszy, jak dawniej, ro- rała Berbeckiego Depesza ta brzmi: tacia w kierunku Poiski, czy też Li- ne jedną z poważnych p rzyczyn ozie do Moskwy, nie • zbyt obfite przy-
jak jakiemuś Icce czy Josielowi z nai- zwój a nawet samo istnienie .Roi- .Polecam p generałowi natych- twy — wciąż jeszcze nie iest usta- oienia stosunków pomiędzy Litwą i wiozła stamtąd plony i z tego po-
biiższego miasteczka. Handel zbożem nika* wymaga dużego wytężenia miast zwołać konferencję prasową i fbrfal Jednakże bliski juz koniec kty- Łotwą, jesi polonofilski nastrój pa- wodu nastąpiło w Ryaze znaczne o-
był prawie wyłącznie monopolem ży- wol. i energj; społeczeństwa romi- orwarcie wyjaśnić, że oburzenie kor- zysu rządowego na Łoiwie i nowe nujący w niektórych sferach na Ło- ziębienie w stosunku do Moskwy i
dowskim. Dziś, gdy owi kupcy, obra- czego. Przetrwanie tej instytucji tak pusu oficerskiego względem panów, wybory do sejmu litewskiego, które fwfe, a coiaz bardziei oddalający Li- jej obiecanek.
cający ongiś niezbyt wielkim kap.ta- jeszcze młodej i słabej kilku rmesię- którzy pozwalają sobie, wbrew u- wiosną roku 1926 rozstrzygąć mają twę od Łotwy. N astro i w y c z e k iw a n ia  — m eprzy -
łerr. ale za to barazo pręako, nie cy nadzwyczaj trudnych aaje nadz'eję, chwałom sejmu o zasługach pana o nowym rządz e w Kowme, wpłyną Jak grom też z jasnego nieba c h o in y  dla  L itw y,
mają sami płynnej gotówki, produ- że i nadal się utrzyma i będzie roz- marszałka Piłsudskiego, lżyć osobę r a ustalenie nrądów politycznych spadła na Litwę wiadomość, że Łot- T
cent znalazł się w sytuacj- nader wijać swoją pożyteczną działalność, ukochanego przez żołnierzy wodza nurtujących państwa bałtyckie. w a wzoroniła wwozu mięsa z Liiwy, , tak 'więc panuje obecnie w Ry^
przykrej: zboże ma, ale me w e, co W przyszłości koniecznem jednak naczelnego, doszło do lej granicy, za . Czy nowa konstelacja r.ad Sałty- motywując zakaz epidemją, jaka Się ’ 9. . '  P ivi,lu nastrój p-wnego
z niem robić, a w os.atec.zności pizy- będzie, by p.aca rozpoczęła w pow. którą zaczynają się niepoczytalne wy- kiem przecnyli się w stronę Polski, rozpowszechniła wśród bydła, litew- oczekiwania, który nieprzychylnie ,d-
parły do mmu rozmaitemi komeczrio- Nieświeskim mogła się rozszerzyć na siąpienia więcej żywiołowych jedno- czy też w kierunku idei htewsk.ej?— skiego. Czynniki luewsibe zbadały plia sl^ ,na ubliżeniu trzecti pansiw,
ściami sprzedaje wsżysko za oezcen. dalsze pow aty  i by w ten sposób stek v idzącycn, w wyniku Krwi prze- jaki wpływ wywrze na projektowa- sprawę, a specjalna komisja wetery- ko1 1 , ! e "van>'. iest raczej prze-

W Nieświeskim pow ec.e  od pa- szereg powiatowych .Rolników" stał sanej w oorome granic ojczyzny, hań- (1ie podjęcia ponownego rokowań poi- naryjne wydała opinję, ze żadnej civvko Litwie i jej zakusjm na zwią-
ru już lat kiełkowała myśi zjednoczę- się prawaz'wą siłą gospodarczą tak bienie ich ukochanego wodza au- sko-litewskich?—Oto są pytania inte- ep.demji na Litwie niema. Mimo to zek h ^ r kV. wny < el w
nia producentów i wzięcia przez nich nam bardzo potrzebną. Z. D . rytetów, przez piawne przedstawi- resujące me tyko  nas w Wilnie i zakaz ze strony łotewskie) nie był ukuciu b u m  p^ec:« ..o  -olsce. |ę- 
zbytu zboża we własne ręce. D U N  Ł O W I C I E  cielstwo naiodu uznanych i ocenio- Warszawie, ale i sfeiy gospodarczo- cofnięty. Oburzenie w Kownie wzro- '-'icc^ s n ie  '  głoszono w pismach

W nieoizygo’owanem „połeczeń- . . . . '  nych“—generał dywizji Beibecki. polityczne w Rydze, Kownie, w Re- sło. Urzędowa „Lietuva“ oświadczyła, ry?k,t'h oświadczenie posła Ł dosi? o
stwie n,e odrazu przyjęła się, jednak- ( g  S S  , £  ? P Stosując się do powyższego / ‘e- wlu i Helsingforsie. że jeżeli sprawy przybrałv tak: obrót, n iesien iu  zakazu przywożenia ao
że nie zanikła. 1 oto w iecie bieżą- wie. V ostątnich ł # a<$  września cenjaj p genP_rał p 0żerski prosił o Dziś już ostatnie wypadki i na- to litewska delegacja nandlowa nie- PoIsk1 Pewnych arhkułow. t ose Ła- 
cego roku pow stał.R oH kN ieśw ieski’ , o własc cie mają ku Iłow w oow. zachowanje pewnego umiaru w kry- stroje nad Bałtykiem wykazują krys- ma juz czego jecnać uo Rygi! dcs oznaczył, ie  Polska gotowa jest
spółdzielnia rolna, majaca na celu “ 1 owic im p. Opuszko zgło.. gję lyce 05db wojskowych, która to k'y- talizację przyszłej polityki państw bał- .. zewrzeć z Łotwą specjalny układ
handel zoożem. Kapitał udziałowy sekwes ,a or ur ędu s*ar uwego w tyka, zbyt ostra, może wywołać nie- tyckich.— W iakim kierunku?... U n ja  c e ln a  E s to n  z  Ł o tw ą  handlowy, mocą k.oiego k jncom o-
złożvli orzeważnie ziemianie w zoo- owiczacn niejaki p. Przesmycki jane wystanienia niektórych sfer i g * i. * t  tewskim umożliwiony bęclzie naj Ja-

„ y" J  W ceiu wyegzekwowania uległych po- 4P - y O z .ę b ie r . te  s to s u n k ó w  ło te w s k o -  Tymczasem zas w Rydze prowa- , - lOSUni(J;y ekspbrt towarów go

Przy obecnych irudnosciacł. zdo- datków. Kiedy oświadczono mu, ź spraw ie ' napadu na redakcję . l i tew sk ich . ^^om są rotowania sorf? Po's*ii: . . . ,
byca pieniędzy kapitał .Rolnika* ^  ctomu nie ma pieniędzy prTy3tąr>i ^Dziennika Wileńskiego", oświadczył Ostatnie wiaJomosc1 z Kowna a o g 5 • 4 ;j j? • n _ lJllcr: Oświadczenie tc oardzo i^Jatnie
wielkim, a nawet dostatecznym być do fewizJ' szaJ> krede-sów i komod reneiai ie  śledztwo zostało już u- fijszą  o wybuchu niezadowolenia pra- wywarło wrażenie w sieraeh gospo-
nie mógł, trztba w'ęc było zaanga- dworze. Gorli vy pan scK wr stra- kończone przez organa admimstracyj- sy litewskiej z Łoiw) 1 asa ta >użo y ■ • tvva darczych Rygi.
żować obce kapitały oprocentowane, ,(?r poszukując uicrj rc . skarbów ne j pl7ekazane prokurami ze wojsko- miejsca pośw ęca ozięb emu :tosun- ’ P . R
co bądź bąaź bardzo obciążało bud- me zatrzymał się av. t  p zed z.ewi- wej ^ prjWą ją zainteresował się rów- ków litewsko łotew skich.—1 rzed me- . •• ' w^wskiei ET » A  f
żei .Rolnika". A.e mimo to, zawdzię- dowai pokoju w którym się znaj- n)eź p ,0kurator najwyższy, gen. Gru- dawnym czasem, b piemjer Łotwy, • ,5 v . , J  • w  d O . J i r Ó W  t l i C
czajac głównie energji piezesa Zarżą- , c py na/ Serce włiśc ciel p. ber> oraz mjnisterstwo wojny. Gene- P Zelminsch. udzielił wywiadu wsp ł- Potwv Naoprił rokow ip c i f  ^ r o f ^ S O r P H I
du, p. lolestawa Czarnockiego, miej- Okuszko P.zewroeiwszy jak . e  mo- rał p0 żerski wyjeżdża w tych dn>ach pracownikowi urzędowej kowieńskie] J p a^  3t*>;7h  rlr ^ p r O t e S O r e m .
scowego iemianina, .Rolnik- Istn.e- g o w b r f o t  do « . »  *■, c lem spre-. “ ^ d o t w y  nie P«« • « f l  eslońśto-lo »skiego LW ÓW , *3X1. PAT. RekloratPo-
i d l k a S t  t» T o w i  . W <  -  pani e r ,  d. * $ * * *  crdego za1Sc,a mmrsnow, « d » .  U  « T  Je w:pd ac gosp arcae techn ik i  . w . sklej

D o r , o p r a A  c l e  .< a toae  aalo P r ^ m y c k ,  apraar pro, kat n Qbec- V  dalszy-n ci,gu konferencji u- z Łotwy Frtonji i Litw, Z w l , « k ^ * F * W » t W .  ■ «  I * " " "  p ó S S
do Intendentury Rejonowej w Bsra- n°ści policjanta i meletfiiego turmana dzietał p. generał łaskawych wyja- bałtycki bez PolsH jest pozbawiony P innemi że Dod°,rzan\ o to
nowiczach, której kierownicy Okazy- °  ezuliacn* . "esiiatorskiej rewizji. ^n ,e^ na n,ektóre zapytania. dla Łotwy wszelkiego znaczenia Na- Umfiśgi K o w n a  d o  M o s k w y  i fał prstwo inz 1 esław r vkart iest
wali dużo życzliwości i zrozumienia ^a wag czynione mu przez do- y /  t0ku rozmowy, dowieozieliśmy siępnym etapem na drodze różmcJńco- n jf -a d o w o le n ie  w R v d z ć  irem WZPi n ofesorem ite- h-
obustronnych korzyści płynących z mowmkow, że niema prawa orzepro- s ;ę że powtórna grupaohcerów. któ- ^an.a interesów litewsko-łotewskich, Wn«/< E>i
bezpośredniego przechodzenia zooza wadzenia rewizji o;az zabeian  a ">• ra wtargnęła do ndakcji rzeczywiście było ni przejednane stanowisko Li- Wyjazd delegacji litewskiej do n K "Kl- Sa p„ . , • h , i
od producen u do wojaka z  pcmimę- kumen ów i papieiow p. =,ek-vestrator zriemolowała szafę redakcyjną i zer- twy wobec projektowanej na konfe- Moskwv, nie spotkał aprobaty ze ,  1 nrnf* L  ' r W7a\ h0 .
ciem falangi pośredników. Wyglądało oświadczył,,iż posiada na to zezwole- wała druty telefoniczne, umemożli- wencji w Lueano umowy kolejowej strony Łotwy. Zamiary delegacji li- hihnitSwanwm Politechniki
na to, że wzajemne aobre s-osunki n,e lzPy sjj&rboweu zezwotema jed- wiając w ;en spos5 b zawezwań,e po- pomiędzy Polską a L-rwą, Zachodz ły tewskiej są w różny sposób komeń- f® e . . .  . y nfcWI lczas
ułożą się trwa,e. n^k lk-''nu nie PO.kazał. Wogóie za- mQCV Grgan5W bezpieczeństwa. też mniejsze tarcia, w rodzaju deko- towane w sferach politycznych Rygi. ™  . JK J  f  d ,

Tymtzasem zaszły m espoaz^w?- chowanie się owego p* ia było n'e- Jsazwiska tych oficerów znane są rowania oficerów polskich orderami Mówią, że Litwa, noża sprawami P ‘ J  w braku mnvch sił
ne zmiany. Ministerstwo Spiaw Woj- zwykle aroganckie i brutalne. Ta na- prokura-urze wojskowej, któ-a wdro- łotewskimi, cc bardzo mepizychyl- t^tury czysto ekonomicznej, ma też k u Jwvkładv nie r ibvwaia: 
skowych zawarło umowę i ki.kona gH 1 btutalna rewizja pizyprowa izih> żyła już w tej SDrawie śledztwo. Na- nie pizyjęte było na Litwie, której inne cele na widoku, charakteru b ir-  , y ż y y
wieikiemi organizacjami proł.uceniów cnorego p- Okuszkę o ciężki atak 2,wjs;k narazie podać generał nie mógł, Prasa wręcz zwróciła uwagę tr.sro- dziej poufnego i politycznego. Już io P 7Vrip.. ' sL 0ł v
romych na dostawy zboża dla całej sercowy. ze względu na dochodzenie. Jajnych czynników Łotwy, że mektó- samo, że rokowania w Moskwie re- c s y'
armji, co jest rzeczą bardzo słuszną Powiadomione ? tern Wypadku D, chodzenie prokuratorskie ukoń- ^  z pośród tych oficetow brali klamowane są ak intensywnie w  ■ ■
i rozumną, a dla „Rolnika N>eświe- skarb ?we w l )uml owi czach czone ZuStanje zapewnie aziś. O fice- czynny udział w walkach przeciwko prasie kowieńskiej, rtłe może wywie- K J r » w / ł ć ^ i  u r n l r T f -
skiego’ korzystną, gdyż zapewne bę- v "r- znąlazły w tem zachowaniu się TÓW czekd kara prZewidziana przepi- Lnwie. rać dodatniego wrażenia w  Rydze, N O W O b C I  w y U c Ł W I I l L A -•
dzie brał ży vy ubz-at w »em zrze- sek*e ra-ora mc nagannego i żada- samj wojskowemi. Generał prostował ISwojego czasu pardzo reklamo- króra przeciwna jest zhliżeniu z Ro- _  <Architektuta { Budownictwo.- '
szen-u. Póki to jednak stanie się fa- n f S° zac si-ucł, menia szkpdowa- niek*óie -lajomości jakie ukazały się waną przez prasę : kowieńską była sją. Tymczasem naaeszł/ wiadomo- Łesz.t a-gi. 'wytworne to czasopismo, ow-
ktem, Intendeniu a D. O K. iX wstrzy- r y"1 n.,e da,y- M °Łna jednakże mieć w tej Sprawie w prasie. - -Mianowicie unja celna i zbliżenie gospodarcze ści potwierdzające poniekąd dotych- zpiędniające aKiuaine zagadnienia lachowe, a
mała wszelkie kredyty lnttndenturze nadneję ze lzoa skarbowa w Wilfrte w najściu na iedakcję n.e brali udzia- posunięte do możliwie najdalszych czasowe przypuszczenia. Mianowicie niezwykle dfą ogółu inteligencji intereiujące.
Rejonowej w daianowi 'zach. z ęki ^ „ k w e J t f l 3 * p iłKOvn,cy’ na' ,rT,ast !iwyższ4 graP,ich Jed:‘3k rokowa,11,a) pod tym del^ acia •» ^ ska  miała za^rópóno- S  C & S
czemu ta ostatnia metyiko musiała Ia - zęsr m nadużyciom sekwesrra- range reprezentował major. Kapuano- względem odraczane były na coraz wac bowietom rodzaj paktu, gwa- (s^ 0da jeoy.de, że niał.- krv yczny, t ar-
p zerkać dalszi zakupy od „Rolnika", torów orzy wykonywaniu czynności Wie Chmura i Pawiiic nie zostawili dno Ciekrwi-.—ultra m udermstyczne - pro ekty
ale nawet nie mogła wywiązać się z egzekutorskich. swych biletów wizytowych, natomiast . g,ró Tiieścu .dic etc. kompot,1ycje arch. Lertia
już przyjętych zooowa*ań. «  wyjawili swe iazwiska. Ooecny na S e n s a c y j n e  a r e S Z ^ O W a n i e .  S c h I T ^ | S ”2n!^S e.k iSo  mtasuś

Ostatecznie nieby w tem me by o — Poświęcenie D o m u  - n t ą  komerencji red. Kownacki zs- naczył, K -tprnw ni? rief->n7v w v  l ! ł e w « k ł e l  n n d  k l u c r e m "  ..nzie* obfuąwe ws7«ik.e intormacje kromkę,
strasznego i taką chwilową przerwę w eg o .  W niedzielę dnia 22 hstooa- *e nazwiska wyjawił jeden tylko ka- • u w n  u e i e [ t ^ j w y i i i c w s k i c j  p u u  n i u u c i i i t  Fachow cy i laicy z ciekaw ość - og‘ąddć bę-
,Rolmk* p rz e t r z y m a łb y  bez trudu, da w obecrości przybyłego z Wiira pitan Pawlik na schodach, przynaj- W dniu 22 b m. władze policji politycznej zaaresztowały, od r- 1923 dą doskonałe reprodukcje planów np. zaba-
stała się jednak mna rzecz, któr~ prezesa Rady Opiekuńczej Kresowej .nniej nikt z obecnych w redakcji nie poszukiwanego, nieja :iego G„ który zbiegł na Litwę i tam pozostawał na uwali pl^SzyiM^wicza
mogła każdego mocno z irytować- dra Kopcia odbyło się w Mosaizu słyszał oy mówili przedtem. Generał usługach litewskiej „Żwalgibu Skirius" (defenzywy). w sprawie unifikacji ^uwudawi,*? budow-
Oto Intendeniura D. O. K. IX, k o -  pow. Dumłow.ckiego uroczyste puś- Pożerski zaznaczył, iż fakt ten przed- Przed tygodniem G. przeszedł z Litwy granicę polską około Grodna, lan-go.
rzystając z lego, te  jeszcze miaia więcer e i otwarce Domu Luaowego stawiali inu maczej zainteresowani celem zorgatilzowania w Grodnie i Wilnie biur szpipgowshch. ........................ ............................................
wolną goiówkę na zakupy, nie dala Rady Oo e^uńczej Kresowej. oficerowie. Co zaś do wiadomości Przy aresztowanym znalez'ono różne akta oraz różne papiery mocno ----------  —---- -
jej lntendenturze Rejonowej, a sama Po uroczystem nabożeństwie w jaka ukazała się w .Kurjerze Porań- go kompromitujące. G. jest człowiekiem wykształconym prócz języków P  A N S  W  O i W  Ł
r > własną ręKę zakupiła ki.kadziesiąt kościele parariain>m aktu poswięceca nym* o oświadczeniu red. Obsta — polskiego i rosyjskiego posiada, litewski, francusk i niemieck. G. osta- *  z  w y ^  r
wagonów (koło 60J żyta i ovsa u dokonał pioboszcz m^jscowy. Po sorostował generał, iż p, Obst bę- tnio pełnił na Litwie obowiązki z. Dyrektora powyższego „Żwalgibu Skf- I * ^  y
do tawców Żydów, spółki „Cnartabi, wstępnych orzemówieniach kicrowni- dąc u niego zaiaz po zajściu, złożył rius“. Ze względu na prowadzone śledztwo dalszych szczegółów narazie
Byteński i Naroński". Spółka ta da- ka Domu Ludowego p. Petaszew- oświadczenie, że został znieważony podać nie możemy (s) R A D I O T E C H N I C Z N E
wmej miała prawie monoDOi n? do- .kiego, prezesa Raay Opiekuńczej p. przez jednego z oficerów, zaś zacho- ^ . .  , , , , , , ,  . ,
i vy wojskowe w naszych ki.ku Dra Kopcia oraz przedstawiciela wanie drugiego,, mianowicie kapitana S t r Z a t y  H a  D O g r a n i C Z U  l l t e W S K i e t T l .  Z anlem 1 grudnia b.r. na skutek wrządze-

nowiaiaci i aużo kosztowało pracy Związku Młodzieży Wiejskej p. Ka- Pawhka było najzupełniej corect. W  , ma M inisterstw a W.R. - O .P . przy Pantwo-
i truau zanim cnoć częściowo udało m ń^k ego nastąnił dział koncerlowy, dalszvni ciągu rozmowy zaznaczył •• w .P??y z ł*n** 2}  r *A? ‘ bm' około. 2odz- P .i m• iposferunfek: -#ej Szkole Technicznei w Wimic un-chamia
U k *  o c tt lw ą  kon- w  którym brały udział zoiyBnizowana red. T id n ,  re  lapilan t a . i l
kurencją. „ R o ln ik ’  sweją solidnoscą przy Domu Ludowym orkiestra i wyszedł z lokalu reaakcji bez czapki, sii notem gkaząłb, strzały te zostały danr zę  stior \  litewskiej z karabinów sy- jo te le ton ji. Wymacane w ykształcenie o kias
Zdołał poi-yskać władze odpowiednie chór szkoły powszeennej W Mosa- czapkę 7aś niósł za nim kptn. Pawiik. stemu niemieckiego, używanego przez żołnierzy litewskiej straży pogranicznej, gimn. Podania 0d kandydatów bez lóżmcy
w B a r a n ó w .czach, po’entaci jednak rzu. Dział koncerlowy zakończony Generał Pożerski oświadczył ze swej ^ picl r dowod^m osobistym , sw iaacciw sm
żydowscy potrafili znaieść popaicie zosiał odśpiewan.em Drzez chór Drży strony, ze w  lej sprawie nie posiada szkninen: 1 yciorrsen? n rzy  nu je  K ierów -
wyżej i w tej wojnie handlowej zwy- akompanjamencie orkiestry hymnu bliższych informacji. udzielić bardziej konkietnych infor- tą zajęły się czynniki wojskowe w nik K ursów  ul S M o w *  ?5 Wydzii T e le -
ćiężyli. Przypuszczamy, że dia kon- „Nie rzucim zismi“. Wieczorem na Następnie obecni zainteresowali macji. Zaznaczył jedynie, iż wie c W arszawę, o czem raoort /łożył mi- 7 raficznc - T e 1, ,'<-zny D yrekcji Poczi'i
troli znalazłaby s.ę tu pole do piacy. scenie Domu Ludowego odbyło się s.ę sprawą zmiany napisu na ko- umocowaniu na koszarach nowego nisterstwu wojny gen. Dąb-B'ernack.. T elegrafów  w W ilnie od 10 do 12,
„Rolnik’, który chw iowo w tak przedstawienie amatorskie sekc,i teat- szarach im. gen, Szeptyckiego, W da- napisu, który następnie na zlecenie m. —
nieprzyjemny sposob stracił rynek ralnej. nym wypadku gen. Pożerski nie mógł w adz został zdjęty. Zresztą sprawą * * ‘ ‘ ‘ ■ ■ < >• *• <

i i A C i / l  LI nawet więcej niż ich Żeromski wydał ki, i gdy w perspektywie oddalenia, papier to, co., biegnie przodem Nie- gląozie*' J. Appenszlak — to dlate- zwolenia z obce1 niewoli. Mało go
O  i Ł i V  z siebie. A któżby śmiał powiedzieć, jedynie właściwej dla wszystkiego, ma czasu nawet na rozważenie: jakby go, że w nim jednym skupiały się jeszcze, jak mało szczerego złota w

że marry już gotowy, ne varietur, co gótne, stanie przed nami wielki to się dało „taki moment" wyzyskać uczucia i myśli tej części inteligencji skarbcu polskim. Ale się z dnia na
Sąd  o nim współczesnych— Jego sąd o Żeromskim; że wystarczy zaj- pisaiz i wielki patrjota na tle najoso- partyjnie z całą akuratnością i po- polskiej, w której, jak w czołowym dzień powiększa, jak .złoto. Postęp

dzieło wobec potomności. — Co „u rzeć do czasopism lub do pod.ęczni- bliwszych— jeszcze dla nas samych mysłuwością. zastępie najlepszych synów i wyo- me może się zamknąć w 23dne: dok-
mogiły" powiedziano o Żerom skim .— ków literatury aby wiedzieć bez chy- nie dość uchwytnych—czasów, jakie W nekrologach kreślonych pod brazicieli narodu, najsilniej, r najinteo- tryrre, wyrywa się z objęć każdej, 
N azaju trz po pogrzebie. — D zień  by co trzymać o ideowej treści dz‘e- kiedy przeżywał naród polski. świ“źem wrażeniem neleży przede- sywniej dokonywa się proces kształ- szukając w swych Drzemianach for-
pierw szy pośmiertnego życia. ra Żeromskiego tudzież o jego kształ- Na świe±y grób składa się sławy wszysikiem szukać błysków. Te nie towania się ideologii wytycznej i na- my coraz doskonalszej a zużywszy

tach artystycznych? Nie znajdzie się pośmiertnej ylko — kwiaty "Najpię- mylą. W błyskach tych skrysfahzo- rastania świadomość' narodowej. Z poprzednią przeistacza się w  inną,
O  chwili ukazania się „Ludzi bez- taki śmiaiek. Wręcz przeciwnie: te- kniejsza n.owa pogrzebowa, w jdo-  wa*a się kwintesencja sądu wspńtczes- tego też względu dzieła Żeromskiego ba-dziej zbliżoną do wzorca wyśmc-

domrych", czyli od dwudziestu pie- raz dopiero wobec fatalnej daty 20-go w iedziana przez najtęższy umysł w  vy c-h — np. o trzydziestoletniej z ok- stanowią obszerne dzieje wszystkich nego. Niemoże się zmieścić w szran-
ciu lat, nieprzestała twórczość literac- listopada 1925 go roku zamykaiącej z kraju — t0 ]jeszcze wieniec niepełny, ładem działalności pisarskiej Żerom- walk i konfliktów myślowych współ- kach żadnej politycznej czy społecz-
ko-społeczna, nieprzestało jego dzieło woli Bożej twórczość i dz'eło autora Njema w n;m ani jednego ciernia, skiego jzaczął w .Głosie* i „Tygod- czesnego mu pokoienia, genjalne nej pariji, gdyż jego zadanie oolega
patrjotyczne budzić wielkiego zacie- „Popiołów* — rozpocznie się nad je- Efekty dekoracyjne. śvm bjl  to raczej niku Powszechnym" drukować w sformułowanie i ustawienie próbie- na pizekształcemu człowieka, skrępo-
kawienia. dpem ' drugiem sąd potomnych. ^dynie narodowego hołau i żalu. Ro- w ®90-tym roku). mów życia polskiego". wanegc powrozami doczesności na

Nie przeszła niepostrzeżona żadna I długo, długo oędzie trwać. Bo cUmna pamiątka. W rozumieniu tego Co, spytajmy, na wieść o nagłym Powie to samo W Borowy w ducha woinego ' brata synów bożych, 
książka, żadna bioszuta Żeromskiego; twórczość i dzieło Żeiom ikiego nie- jak ryCnło więdną i niszczeją pogrze- zgonie Żeromskiego targnęro piórem „Warsżawiance". „Jego twórczość Nie może się zamknąć w granicach
komentowany był żywo każdy jego posooiiue były bogate: w artyzm iw  bowe w.eńce, uekka się żatość luaz- tych, w czyich mózgach i sercach bvła chleoem muchowym dwóch po- jednej warstwy społecznej, jedn“-
obywatelski gest. Człow-ek to bowiem ideje. Jak do głęookiej kopami wy- ka do blachy i drutu.., Lecz i to tył- wy^biał się, jak w retorcie, w c:ągu koleń. Bvł oisarzem narodowym — kasty i jakiegokolwiek zespołu, nie
był nietylko Sztuki lecz i Ideh W padnie do mch przystąpić. A — jest ko pa| atyw. >at SitQ o nim współczesnych? Jakie jak Sienkiewicz i Prus. Nikt tak jak poprzestaje nawet na jednyn’ naro-
równym stopniu był to gorący, ak- rwidzieja—sine ira et studio. Niewidzialna Potomność towarzv- pierwsze słowa padły o wielkim nie- on nie podnosił i nie targał naszych ffzię, lecz narody oseenne, 11 -,re u
tywny patrjota jak artysta. Sztanda- Sąd potomnych zazwyczai bierze szy ludziom wielkim do mogił) — i boszczyku? Co przedew szystkiem  serc. Se.cem swem ogarniał nieszczę- dziejowem zazęb'eniu się °  naród 
rowy, -v dodatku, był to w Polsce tylko za punkt wyjścia sąd współcze- wówczas gdy wszyscy z cmentarza Dowiedziano o nim? Co osobliwie ście i poniżenie całego narodu". poiski w granicach RzeczyP^Pc itej
człowiek.' snych. Powiem więcej. Przestało być odtjJą, s iaja  u stóp nadgroonego podniesiono? Kim go, bez namysłu, A Makuszyński doda: „Umarł je- zostały, obejmuje w jedno poSpólne

Niemniej interesowało niezliczoną „miaiodajnem* to, co popisali o Żc- krzvża’i zaczyna swoie wiem pleść., nazwano? den z największych w narodzie". pracowisko. Nikogo piespycna ^  dół,
u nas liczbę ludzi: jak Żeromski po- romskim Spasowicz i Matuszewski, Nazwano go najw iększym  z  pi- J. Wasowski cytuje w „Kurjerze nikogo nie strąca do cien mcy, >.aia-
stąpi w danym wypadku—niż to, co Feldman i Brzozowski, Potock;, So- #  sarzy polskicn obeent-j doby. Bez Polskim" następujące credo Żerom- nej krwią ofiar, WśfYfj ,m naścieiaj
napisze. beski, B iickner, a nawet W. 3oro- względu na to, że posiadamy w chwi- skiego otwiera ten sam ustrój, zagarnia w

O nim samym, to znaczy o iego wy lub ŚU. Horzyca. Nastąpi niewąt- Lecz w aktualnych nekrologach li obecnej, choćby tylko, Reymonta i „Błogosławiony jest postęp me- kluby tego samegf - oju, kióry 
twórczości i aziałainości, napisano od ptlwifer— a powoli — rew izja  srawy i jest pomimo wszystko rzecz nader i Kasprowicza? Bez względu na to, ustanny, nieustępliwy przed niczem, zdąża w kierunku naj epszego stanu 
roku mnie' m,ęcej 1900 ^0 bardzo rozgłosu Żcronskiego Wówczas gdy cenna: bezpośredni odruch. Niema „Jeśli uważano Żeromskiego za dokładny, śc^ie świadomy swego posiadania. p r  (9P 013 własność 
dużo. Z krytyk, i /ag, komen.arzy C z a s — a nader szybko — utuli „żal czasu lozkładać niczego na szale i największego współczesnego pisarza rozwoju i biegu,posięp, który się za- światła, biegnąc 8° w dai wi^kuiscie 
etc. urosło y sporo tomów; może pośmiertny", o którym pisał Słowac- ważyć.. Pióro mimowoii rzuca na polskiego — pisał w „Naszym Prze- czął w nasze) ojczyźnie z chwilą wy- i ma natutę 1 P ostej która w
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zwalczaniu lichwy wojennej 
VII 1920 r. znowelizowanej 
1922 r,
P izeciw ko podw yższeniu o- 
płat za św iadectw a przemy­

słow e.
Sfery handlowe zaininicjowcły sk-

Kalendarzyk
podatkowy

Podatek przemysłowy
r

Podatek  przem ysłow y od c w o tu , osią- 
i .lięły w m-cu październiku, dla p rzedsię- 
r io r-iw , obow ązznyeh oo  w pła miesięcz- 
i, fch, je s t  p la n y  w  u l g o w y m  term inie Oo c ję  w  k ie r u n k u  p r z y w ió c e n ia  d o * y c h -

*  S J a .e T m z e m y s ło w -  >d ohrom , osią- obowiązujących n o rm  opłat za
gnięi >o v-1l półroeau 1925 r , jostjp łatn  w ś w a d e c t w a  p iz e m y s ło w e ,  p o d w y ż -  
3 rów nych n ta c h  bez odsetek. a odro- s z o n y c l i  n a  r o k  1926 na m o c v  r o z -
cienie: porządzenia M-ra Skarbu, o 30 proc.

1 ra ta— do 20 lislopaua rb ^przedłużono),
II r a ta —do 10 giudnia rb., 1|| ra ta  — do 31 
a ,'czn.a 1926 r.

N iezapucem e w term inie jed n e j z ra t 
pow oduje w ym agalność c i łe j  należności 
podatkow ej (ra z  ka ę 4 proc. za zwłokę, ucząc 
od 45 go "unia po  otrzym aniu w ezw ania 
płatniczego.

D olary
B e l g j ?

Podaiek od w yszynku
Wojewódzki podatek  od w yszynku ^

Sytuacja w  polskich bankach  
je st ciągle krytyczna.

Zmniejszający się stale import su ­
rowców zagranicznych powoduje 
dalsze zmniej zanie się operacyj *n- 
kasowych i przekazowych, Brak go-

5. Odczytanie protokułu z lustra­
cji przeprowadzonej przez Związek 
Rewizyjny.

6 Zatwierdzenie bilansu za rok 
1924 — 1926.

7. Opracowanie planu dzi słalno- Holandja 
ści na rok następny. L ondyn

8. Zmian Statutu? K 5 f  i 
a) Przesunięcie roku sprawozdawcze- p1Q)?a

go na dz. 1 stycznia, poczynając od Szwajcarja 
1 stycznia 1926 roku. S okholm

b). Ptzyjęcie Statutu Spółdzielni 
Rolniczo-Handlowych.

9. Woine wn.oski.
W razie gdyby z braku dostate­

cznej ilości obecnych członków Ze­
branie do skulku nie doszło, to dru­
gi termin zebrania naznacza się na 
tenże dzień o godzinie 10-ej rano, i 
zebranie to będzie prawomocne przy

W p :erwszym rzędzie uwzględnione 
być mają powiaty graniczne jako naj­
bardziej zniszczone i potrzebujące naj­
większych inwestycyj rolnych., (ij

GIEŁDA WARSZAWSKA.
23 listopada 1925 r.

T ran z . S p rz , K u p n o
D e n ń z y  ! w a iu ty

I

C 82 
31,19 
27-1,34 
33. 18 
6.77 
26.8T 
Z0.3U 

132.01 
183.26 

96.49 
27.64

0.78
31,03

2/-..09
33.02

6.73
26.73
20.19

131.35
182.34
96.01
27.50

’ ązcje i kara 
b m.

IV
KRONIKA

to w ki i kryzys powodowały zupełny każdei iIości P ^ W y c h .
i  _ _ zanik zainteresowania akcjami, a z — R ozszerzen ie  a g e n d  B&n-

d / b n e ,  sprzedaży 'trunhó w i półrocza 1925 tychsamych przyczyn zmniejszają się k u  rolnego. W  najbliższym okresie 
sów 1- i*atl,y 1:lCznie z podatkiem  przem y- minimum operacje dyskontowe.— czasu m ają  powstać na terenie W i- 
b0WTeTmin płatności V ra ty  podatku od '-'en stan rzeczy jesl iowoJem, że eńszczyzny ftlje Banku rolnego- za-
^yszyuku z a u  półrocze 1 9 2 4  r .u p ły n ą ł dm ą 15 do 20 proc. portfeiow wekslo- eżne od odaziału banku w Wilnie.
1 > listopaaa. W ooec fatalnej sp ła ty  itgo  wych w bankach pry watnych idzie
V datku Ulgowy term .n n h -tn o śc  n ie  obo- d proiestu. _  Stosunek ten w Ban­

ku Polskim wynosi 10 proc., aie tyl­
ko dzięki jak najdalej posuniętej o- 

Podatek majątkomty s troznośJ i seiekcji pizy dyskonto-
le r m in  p ł a t n o ś c i  jednej czwartej różnicy w a n iu  yeksli przemysłowych i h a n -  

f.: n tęJzy  trzem a detinitywn-e oBliczonemt, a d iO w ych .
d onanemi do.ychczas wpłatami pn yp_da m i *iÓr»iiirhćr4 o /S-żmf

ciągu 3u dn t, ulgow y—w clągu  45 dni, v» lA D O M O SC ł ROŻNE,
H ząc od dnia doręczenia w ezw am a p łat- . _  .
n-czego. W s p r a w ie  obrony m ie n ia  Pola-

Ó ile w p ła ta  te j n a leżność  podatkowej kÓW n a  tery iO-jum b. ces. Ro- 
dokonana zosianiD po upływ i11 45 in l, aie SViskieŁfo.
D zid  upływ em  §0 oni od dnia doię z e n u  -74 &
»ezw an,a pł ttm czego, doliczane oęuą oasetki W  roku 1919 pow stał «Związek obrony   .

zt o iroczenle 1 proc., o ile po p ływ ie  SC m jen ia p 0iaków na tery torjum  b. c-wa ró - duszę  ŚW. p a m  ę c i S te fa n a  ZerOttl-
flii doliczana będzie k^ra za zwrokę 4 proc. Syj (W arszaw a Sienna ' 16), który s lc ie g O . D*.iŚ O g o d z in i e  6 -e j p o p o -
w stosunku miesięcznym p iow adzd  rejestrację strat jak o  m ategał stop i d  , n n n p r lz ip  ip  w jc o ś c ie le  e w a n -

Reszta, t. j. t, y  czw arte należności {j,owo zb ieranj dla wyborzysPania w  chwili OOoęÓZie S i ę  w kOSCieie e w a
bidzie p łatna w r. 1926 g Qy  Pc | 4ca zanew ne łącznie z innem i Za- gielicko Refundowanym uroczyste a

tioaniem i Państwam i o m ienie swoje i sw o- bożeństwo Żałobne za duszę S. p .
Podatek dochodowy. ich obywateli ikuieczuie wystąpić będzie Stefana Żeromskiego.

mogła. Termin ów  (.hociaż dziś jeszcze nie- y  Żeromskiego. W

6.80,
31.11 

274.77,5 
33.10,
6.75,

26.80,
20,24 

131.08 
182 80 

96.20,
27.56,

P a p ie r y  w a r to ś c io w e .
Pożyczka dolarow a 65,75 (w  złotych 447.10 

„ koiejowa 85.— 80.— 85.—
4.5 pr. pożycz, konw. 43.50 — 70,
5 pr. pożycz konw. 43,— — —
4,0 proc. Osry, zast. 15.40 15.10 i 5.15
W arszaw  przeiw . 1350 14,50 14,15

W dniu wczorajsym płacono  za dolary  
6.80 i 6.70 zł.

Tendecja słaba.
Za 10 rbl w  złocie p łacono  3 5 1 34,50 zł
— Z g ie łd y  w ile ń s k ie j .  W  dn iu  wczo­

rajszym  płacono za olary po 6,80 zł„ 
sprz "daw ano zaś po 6,90 i 700 zł.

Z i  10 rb. złot. p łacono po 35 i 35 50
złotych.

2 4  L is to p a d a  1925 r o k u  z  p o w o d u  ś m ie r ć

IMTEFAflA Ż E H M S K i m
o j  ę d z  e  s ię  z a 7 o o n e  n a b o ż e ń s tw o  w  K o śc ie le  E w a n g ie ltc k o  
R e fo rm o w a n y m  p r z y  u l .  Z a w a łn e j  o  godz. 6  w ie c z o re m

K O L E C JĆ M  E W A N G IE I4 C K O  
R Ł f OR IO W A rsE  w  W 1 L N I  E.

W  iO R EK  
i Dziś 

Jana  od Kr 
Ju tro  

Kiotarzyny p.

W sch. sł. o g . 7 m. U8. 

Zach. sł. o g. 3 m. 38.

— N a b o ż e ń s tw o

ŻAŁOSNA 
żałobne

— (s) Ochrona leśna. W dniu 
28 b. m. odbędzie się posiedzenie 
Okręg. Komisji Ochrony Leśnej. Na 
porządku dziennym tego posiedzenia 
rozpatrzonych zostanie około 30 
spraw.

—» N ow y cech. Został zalegali- 
za zowany przez władze administracyjne 

nowy cech bednarzy.

SZK O LN A ."
— (x) Kurs p r a c j  o ś w ia ty

p o z a sz k o ln e j  w  Wilnie. W dniu 
6 i 7 grudnia r. b. odbędzie się w

Pod tel dochodow y za rok 1925 pr uny w iadom y, bezw arunkow o s t- zh|iż». Nie za- _ K u  ĆZCi Ż e r o m s k i e g o .  W  r o m ^ n iz o w a ' •*' * -tm 'p n l^ r e i " •
jo t  w dw uch rów nycn ratach bez doliczenia p rzesiająi dalszej rejestracji Związek w inien p ią te k  b .  t. w ie c z o re m  W san  S m a*  k o ln e j  ZOfg z o w a n y  S tarł niem i ce i 
ołsetek za odroczenie! o p racow yw ?ć już zebr.m y m aterjał i stale r le c k ic h  u n iw e r s y te tu  o d b ę d z ie  s ię  l"a tn eg c  z a rz ą d u  r .  M . o z k . Z a .a m e m

I ra ta  do  15 listopada, li ra ta  Qo 15 ulr7y myw at rakowy v. gotow ości. Na to po- ■ jcacj ern  a Ż a ło b n a  k u  u c z c z e n iu  p a -  t e g o  k u r s u  b ę d u e  to r j 'e n tO w a n ie  s łu -

* " s iS m  nlezapiacenla w t o «i«l W - .J  S E f f l M K  r  • I SWa„ 8 żeromskifgo. &
rćysąt-tie  s a m r ,  j a k  przy ucpybienm śpowoLwać, a  wiedj powaby - a  marne j ą  w s p ó l n i e :  s e n a t  u n i w e r s y t e t u  Z w i ą -  p r a c y  O ś  w  t o w e j  i z e s p o l e n i e  w - s  . y -  
temiuu rozłożonego na rary podatku prze- caj , dotychczasowa kilkoletria jego utaca, Z e k  L t i e r a t Ó W  P o l s k i c h  W W i l n i e  “* ° ^  'Jl~
m-słowego. ntetylko dla jednostek lê z i dla Polski jako -roit-iół Pedutv

Tyn płatn ikom  któizy  przy sk ładan iu  p aństw a, stanów  ąca m aterjał nie do zastą- P _ . .
z tn a n ia  do dn. 1 lipca 1925 r. pom 'm o o- p ienia. W obec powyższego Zar ą d  Związku Zapowiedz.ane jest między in- 
btwiąv.ku nie uiścili poło*-; po_atk  do- WiyWa w szys kich jego  członków  do  naj- nemi przemówienie J. M rektora
C h n :ow eg o ,  d o l i c z a n a  będzie k ara  4 proc. za  8ZJ bszego podania ich obecnych adresów  1 2  jz ie c h o w s k ie g O  tu  
zWokę

zagadnieniach zadaniach 
matowej i zes| 

stkich sfer inteligencji poiskiej dla 
współdziałania w  tej dziedzinie. Cen­
tralny Zarząd P, M. Szk. w W,lnie 
na  wystąpić z wnioskiem do władz 
o zwolnienie w dniach powyższych

ihńin-wouy podatek od Lokali ( 6 pro
T stin in  p łatności państw ow ego ponatku  

•ac loka i za 111 kw artał 0. r. p izypada w 
cągu  14 dn i, licząc od dnia doręczenia w e- 
aTa na płatniczego. Term in p łatności teg o  
p&Jatku z^ iV k w aita ł p izypaaa  w rn-cu 
g itdn iu  W  tej m ierze sto sow ane są ulgi-

Ea szybszego podania ich obecnych adrtaow l 7 driechowskiePO tudzież recytowanie
do wpłacania zalegających skndek (po 3 zł. Zdz et 0 ; / '  od rtajęć służbowych tych urzędni-

,  za la ii u. iegłe, po 5 zł. za .ok biei cy i u t ^ r ó y  Żeromskiego przez artystów ^  ^  wyfatą g0l^ W jść ^
C J nactępne) co da moi.riDŚć speiiucnta zada* Reduty. c ja w jvrn kursie,

nia, dla ktorego Związek powstał. Całkowity dochód z Akademji
przeznaczony jest na fundację imie-

cia udziału w tym kursie.

(s) Państwowa Źtńska Szko-
KRON1KA MIEJSCOWA.

Zmiana cer soli* W myśl ostatniego

nia Żeromskiego, na którą składa się ja  R oln icza  w  Antowiłu. Minister- 
Polska cała. stwo Rolnictwa i Dóbr PaństwoMych

— Ze względu na śmierć gen- przejmuje od Koła Polek żeńską szko-
rozporząizenia ministerstw* Sk«riiu cchy ia lnego  p sarza p o lsk ego  i wiel- łę gospodatczą w Leoniszkach, prze-

m a te k  od U r n d a m m  0 2  procy S e?°
rj , , , . . . w irmimrłi z Wieliczki 22 zł., b) warzonka z in- Stefana Żefomskiego, Wilensk? Ko majątku Antowil (8 kilom, od Poś-

mn t h m  nd S  h d v n Z  w nych saiin-20 ri-4 c) kamienna sól mielona mitet Akademicki ogłasza żałobę aka- meszki) i urządza tam PaństwowąJfiSS? 2 . . .   cką na prjeciąJ trzech d, 1 (t. Żenrk, L udaw , Szkole Roliiczi
płtnj V ciągu miesiąca listopada [ul tez d> °fnoklr Il z ru&o1 t>d dn- nogrzebu 23 do 26 bm.) za- według wzorowym tego typu szkól
r r  1 dni p0 :niU nla powyższe roznrnie'się zf 100 kijęr, 3on wieszając I s z y s ^ e  zabawy akademi- krajowych.

^ franco*wa^on-kopaima, wz^ędnic salina b&z ckie oraz prosząc ogół dksdcmikow Jest to pierwsza państwowa szko*
ZotOCzMi do odwołań. h  kreSaCh’ -Sdzie ° zl, ' '

Odwolaaie wnle.ione w od„o»lcd»im _  z k„  _  w w<|„ ie. Ł  W ć  W elkleeo ™ S ela n,ło . »  KO^po-ar-
a  rime be* lałącr.inów nie mkiŁe być dnjt 20 lis^onada t óołacono za rvbv w ^ • I  . i • • 4 Stwie Wieiskiem Otrzymają fachc we Wia*
u* lane za spóźnione. Załączniki mogą być hand|0 detalicznym następu j^e  certy za 1 dzu ^  7C>l ,kiei, jednego z najmro, pomości z zakresu gospodarstwa do- 

rmmip na .łn.pmp mi- okonia—od 3 do 3 zł. 50 gr., szczupa- szych ducppm pisarzy naszych po- now ego , szyc.a, hodowii zwierząt 
ka—3 -  375 gr., leszcza—3—35u gr , karasia— w nna jak najb* esmcjszem ec >enT domowych, mleczarstwa, ogrodnict-

7 ?  W  C0e7;war:. Slę *  serca,fh WO^zitóy wa> pszcr larstw a i rom-ctwa. T-eore-
sosia —3—30) ;r., płocie—1 uti-? rł drobnej, Polsk,eJ 1 pr^  ewszystltiem kłodzie- tyczne wykłady będą poparte prak-

Zy aicademickiej. tycznemi zajęciami, gayż szkoła ma
30 morgów gruntu, potrzebne bu­
dynki i całkowity inwentarz żywy i

p ed staw ian t po term inie na złożenie o J-
w ania.

* dwołanie bez opłaty stemplowej,
W niesienie odw ołan ia  bez opfatystem p_ 

io ej nie rroże spowodować jego  odrzuceniL.' 
U i-ąJ skarbowy, Który otizym ał takie  od . 
w iian le  winien zaw iadom ić petenta, że od 
w. -ame me będzie rozpatrzone aż do czasu 
n i«czen ia  opłaty stem plow ej.

Spóźnione odwołania od wymiaru 
podatku majątkowego.

tn so w eg o  uw ażane bęizie  za złożone w 
te ,d a e  i * »zpoznane.

Informacje.
O zniesien ie ustaw y o zw al­

czaniu lichwy wojennej.
'V Sejm.e został złożony wniosek  

w  przedmiocie zniesienia ustawy o

r y i y - 7 0  gr. (x)

— Z e b r a n ie  S p ó łd z ie ln i  Rol-
r e j  Kr. Z w  Z. — Rada Nadzorcza 
Spółdzielni Rolnej Kresowego Zwią­
zku Ziemian zawiadamia, że w dn,
7 grud tia r. b. o godzinie 9 ej ranoj łowickTee#'° 
w lokalu Zw azku Ziemian w Wi'nie

L RZĘDOW A.
— (s) N om inac ja .  Władze mmi- martwy potrzebny dla swego gosoo

sterjalne mianowały p. Edmunda darstwa.
Janowskiego z. starosty pow um- Oprócz przedmiotów zawodo­

wych uczenice będą się ucz>ły przed-
O ile przekroczenie term inu 'w y n o s1 nie ( 4  Zawalr.a 9;, odbędzie się zgro- ,  “  {s\ Vv̂ aJe n J e . ’W s I u ż t e  Pa ń ' ^ O ^ W  OgólnOK ztakących i nauk

w- eej n . i T s  a *  s. p ł..n .k  u s p r f ^ e d i i - i  madzenie P'ze*istawicie'. Oddziałów S t w o w e j .  Władze r.-r.sterjalne us*a- jpołecznycb, by w przyszłości mogły
op źnente nieuchronną lub me prze wid/.ianą Spółdzielni Rolnej z następującym ^ w służbie państwowej obecnego być dobremi obywatelkami kraju i
•ji ‘tk o d ą  -o d w o łan ie  od w ym iaiu  podaikn porządkiem dziennyr starosty pow. Wilejskiego p . Jana wzorowemi żonami i matkami.

<™™'' muażane bedzie tb iininn. w / .  . i i t  i Nitosławskiego. Kurs szkolny rozpoczyna się z
1. O czy ame pro okułu zesz ego — ^  z m .a n y w kon^ysto rzu  dniem 15 stycznia 1926 r. i trwać 

zebrania. p ra w o s ła w n y m . Otrzymujemy wia- będzie 11 miesięcy. Nauka w szkole
-sprawozdanie z działalności domość, te  w najbliższym czasie ma bezpłatna.

Spółdzielni. nastąpić w łon.e wileńskiego konsy- Kandydatka winna mieć nie mniej
3. Sprawozdanie Rady Nadzór- stoi za prawosławnego szereg Drze- n jt 15 |at wieku, złożyć metrykę 

czej. unięć rta stanowiskach członków urodzen ia  i świadectwo z 4  oddziałów
4. Wybory do Rady Nadzorczej i konsystorza. oraz wśród personelu szkoły powszechnej, (lub zdać egza- 

Zarządu Spółdzielni. kancelaryjnego min z tego oicresu).

SĄDOWA.
— (x) O eksm is ję  G m in y  ż y ­

d o w s k ie j ,  W dniu 2ć b. m. odbę­
dzie się w tut. Sądzie Apelacyjnym 
rozprawa sądowa o eksmisję gminy 
żydowskiej, z zajmowanego lokalu 
przy ul. Orzeszkowej. Jak wiadomo 
Sąd I-ej instancji wydał wyroić eks­
misji Gminy żydowskiej z wyżej 
wspomnianego lokalu wskutek czego 
wspomniana gmina złożyła apeiację. 
Ze strony Skarbu Państwa występo­
wać będz e delegat Prokurato-ji G e ­
neralnej d. Adolf Kopeć, zaś ze stro- 
ny Gminy żydowskiej] adw. Kapłan.

Z POCZTY.'
— (x) Zlecenia pocztow e w 

obcych walutach nie są  d o z w o ­
lone. Niektórzy oddawcy zleceń po- 
ruczając potzcie załatwienie sprawy 
roszczeń pieniężnych do poszcze­
gólnych dłużników, określają swe 
pretensje w t. łw . wykazach zlece­
niowych, w walutach obcych naj- 
chętnej w dolarach. Wrazie przyjęcia 
takiego zlecenia przez urząd poczto­
wy, oraz przeoczente miejsca pize- 
znaczenia może odbioica, wykorzy­
stując to przeoczenie uregulować 
zlecenie wprawdzie w nominalnej 
wysokość pretensji jednak w walu­
cie polskiej. Straty z tego tytułu wy­
nikłe ponosi w tym wypadku o d ­
dawca zleceń. Na podobną dość 
znaczną stratę naraził się już jeden 
z miejscowycn banków ^żydowskich.

— (x) Zarządzenie w  spraw ie  
częstych wydarzeń zaginięcia  
k o re s p o n d e n c j i .  Wobec częstych 
wydarzeń myinego kierowania ko­
respondencji pocztowej, a zwłaszcza 
zwykłej przez poszczególne urzędy 
Docztowe i ambuiansy, co powoduje 
w wielu wypadkach opóźnienie, a 
nawet zagin ęcie wspomnianej kores­
pondencji, Wileńska Dyrekcja Poczt 
i Telegrafów wydała w ostatnim cza­
sie swoim organom podwładnym za- 
rząazer.ie, że samodzielnerr sortowa­
niem korespondencji i kontrotą wią­
zanek tak poleconych, jak i zwykłych 
mają odtąd się trudnić wyłącznie 
egzaminowani urzędnicy, a w agen­
cjach — agenci pocztowi mają każdą 
cedułkę wiązankową podpisywać wy­
raźnie swtm nazwiskiem. Dotąd zaś 
zajmowali się wyżej wspommauemi 
pracami przeważnie niżsi funkcjo- 
narjusze nie posiadający żadnych ku 
temu kwalifikacji i znajomości geo­
graf ji.

MIEJSKA
— (x) Posiedzenie  komisji fi­

nansowej, W dniu dzisiejszym o 
godzinie 8 wieczór odbędzie się w 
tut. Magistracie posiedzenie komisji 
finansowej. Na posiedzeniu tern bę­
dą rozpatrzone następujące sprawy: 
1) Sprawa ustalenia opłat pobiera­
nych przez wyaziały nzynieryjno-bu- 
dowlany i mierniczy. 2) Sprawa usta­
lenia opłat pooieranycn przez arełr- 
wum miejskie. 3) Sprawy podatkowe.

— (x) W yjazd wiceprezydenta  
m. W ilna d o  Warszawy. We śro 
dę, dnia 25 listopada r. b. wiceprezy­
dent m. Wilna p. Łukuciewski wy­
jeżdża do Warszawy w celu wzieca 
udziału w posiedzeniu komisji Dy­
rekcji Wzajemnycn Ubezpieczeń, któ- 
t e vsię odoęazie w tych dniach. P o ­
wrót wiceprezydenta nastąpi w koń­
cu bieżącego tygodnia.

— (xj P o s ied z e n ie  p le n u m  
S e jm iku  p o w  Wil - T ro ck ieg o . 
Władze Sejmiku pow Wil.-Trockiego 
czynią p rzygotowama do posiedzenia 
plenum tegoż Sejmiku, które się ma 
odbyć w dniach najbl.ższych Poś­
ród szeregu ważnych spraw omawia­
ną będzie sprawa ułożenia prelimi­
narza budżetowego na rok 1926. jak

rówmeż sprawa uruchomienia szkoły 
romiczej w Bukiszkach, której urzą 
dzenie jest już na ukończeniu. P o ­
święcenie i otwarcie wspomnianej 
szKoły odbedz'e się w krótkim czasie.

UROCZYSTOŚCI I O B C H O D Y
— U roczyste  p r z e d s t a w ie n i e  

n a  cześć Ż e ro m s k ie g o .  W czwartek 
2G-go b. m.w sali Wiejskiej zesoól «Rę- 
duty» z Ju'ji;szem Osterwą na czele zło­
żą hołd cieniom Stefana Żeromskiego, 
przedstawiając ostatni Jego utwór 
sceu czny p. t. .Uciekła nfj przepió­
reczka". Przedstawienie pop-zedzi 
preleKcja kierowniica lberackiego Re­
dut; red. W iiolda Hulewicza.

Bilety od środy nabywać niożnu 
v  księgarni S*owa-zyszer ia Nauczy­
cielstwa Polskiego ul. Królewska 1. 
Dalsze szczegóły jutro

ZEBRA NIA 1 ODCZYTY.
— O dczy t  f r a n c u s k i  btaramem 

To warzystwai Przyjaciół Francji w śro 
dę 25 go b. m c godz. 8 wiecz od­
będzie s :ę w lokalu Klubu Sziacnec- 
kiego (Mickiewicza 19) odczyt w ję­
zyku francuskim prof. Ster. Gdxellegc 
na temat „Le thća re de Paul Her- 
vieu‘ Wstęp wolny dla członKÓw 
Towarzystwa i gości.

— Z e b ra n ie  pa rt j i  p r a c y  Mi­
mo zapowiedzi na niedzielne zebra-

ąrtji P'acy pos. Thugutt nie przybył. 
Przemawali natomiast dwaj inni po­
słowie Pos. Chomiński i Koscialko 
wski na temat sytuacji politycznej i 
ostatniego przesilenia rządowego Że­
brani domagali S’ę powrotu m ar­
szałka Piłsudzkiego do armj1

— (s) W zw iązku  u rz ę d n ik ó w  
k o le jo w y c h  W niedzielę uoiegłą 
odbyło się doroczne zebranie człon­
ków Koła Wileńskiego ZUK. pod 
przewodnictwem p. Bandursioego 
pi zy udziale asesorów pp. Drewnow 
skiego 1 Bryka i sekretarza J. Bor­
kowskiego.

Ze sprawozdania odczytanego 
przez dotychczasowego prezesa za­
rządu p. Bielińskiego wynika, że mi- 
mc masowych reaukcji liczb? człon­
ków stile się zwiększa, co dowodzi, 
że pracownicy umysłowi, widząc na 
przykładzie robotników p raktyczne 
skutki organizacji, gamą się du swe­
go zwiąiku, zvnększając jego s reregi 
Kadry Związku zwiększyły się rów­
nież dzięki przystąpieniu do organi­
zacji Zrzesżema Lekarzy Kolejowych 
Oicręgt. Wileńskiego a także zo rga- 
nizowaniu Koła w Biz ściu.

Przy Wileńskim ZUK. powstała 
Kasa Samopomocy, mające na celu 
potyczki zwrotne 1 bezzw otne  dla 
swych członków oraz organizowany 
jest obecnie Klub urzędników koie- 
jowych.

— P o s ied z e n ie  T w a  L e k a r ­
s k ie g o .  M środę 25 listopada r. b 
odbędzie S‘e w lokalu własnym przy 
ul. Zamkowej 24, o gcdzime 8 r j  
wieczorem naukowe posiedzenie Wii, 
Tow Lek. według następującego 
piogramu. 1. Gdczytauie protOKÓłu 
poprzedniego pos. 2 . Prof. Władyczko. 
W 109 letnią rocznice śmicici prof 
Jana Charcot. 3 D-r„ Michmewicz— 
pokaz p-eP3raióvi z oddziału chirur­
gicznego, szpitala Ś go jikuoa. 4. C-r. 
Zarcyn. Wrażenia z oowiedzin 
zdrojow.ska Berck-Sur-Mer. 5. D-r. 
Kosiński „O leczeniu zaoaień rop­
nych stawu kolanowego' (z pokazem 
preparatu). 6 . D-r. Obiezierski. O  
zmniejszeniu ciśnienia krwi u kobiet 
w czasie kimakteiystycznym pod 
wpływem wstrzykiwań wyciągów z 
gruczołów bonronalnych.

RÓŻNE

— W y s ta w a  p a m ią te k  p o  S te ­
f a n ie  Ż e ro m s k im . Bibliotek? Pu­
bliczna i Umwei sytecka urządztławy-

sw/m niepowstrzymanym rzucie na- 
pr ód nigdy i nigdzie niema końca, 
Et paipi jego dtog' są praca pospol- 
na w  jasności dnia, dźwiganie wszy- 
stk go ku dobremu, poświęcenie dia 
d0 a braci, ofiara za siebie i boha­
ter' iwo1 —

jył leż Żeromski — ]ak wyrazi 
się ictos inny — człowiekiem w ca­
łej jełm nowoczesnym

«--ł — zdaniem wybitnego dzia­
łać: politycznego 1 społecznego,
dobrze znanego jako Jan Bezmaski z 
„Robotnika* — był Żeromski w pros­
tej hnji dziedzicem Romantyzmu poi 
ski go. NV terzył że potęga Ducha 
pn iłam is  w>elką niedolę i nędzę. 
Wprowadził do literatury naszej: 
rołotnika. Głosił że miłość należy 
n r ‘dzy ludzi siać. a kąkol nienawiś­
ci yrywać i deptać nogami.

Nie zadawalmała go nowa Polska 
nit ^odległa Całe życie „walczył jz 
Szi .anem*. Lecz głosił, że siłą przy- 
nu  u nie może być wytrzebiona 
sh ndnia. Był poetą w znaczen:u 
staio-greckiem: to jest twórcą, czło- 
wiedern czynu...

Dodajmy; b y ł } nade wszystko liry-
łcieri

^v^ano go „sumieniem narodu*. 
-  tego, ponieważ rzeczywistość 
p ską mierzył skalą wielkiego idea­

łu. Sam dla siebie surowy niezmier­
nie, wielkie też Polsce r Polakom 
stawiał wymagania.

Nikł mebyl bardziej od niego u- 
prawiionym do powtórzenia za Sło­
wackim. „Mówię bom smutny i sam 
pełen winy!” Wolno pójść o  krok 
dalej i powiedzieć, że słowa te god­
niejsze były ust Żeromskiego niż 
Słowackiego. Wcielona myśl Polski 
wyglądała z głębokich, smutnych 
oczu Żeromskiego* — wyrazi się 
Boy-Żeleński w „Kurjerze Poran- 
nym*.

I powie jeszczt Boy-Żeleński:
„Twórczość Żeromskiego tkwi 

korzeniami w najciemniejszych, naj­
boleśniejszych mrokach naszego ży­
cia. On jeden miał odwagę w me 
się zaryć, w n;ch żyć, gdy wszyscy 
niemal starali się odwiacać oczy, o- 
■lurzać r,ię tym lub innym narkoty­
kiem byle zapomnieć na rhwilę o 
tern, co najistotniejsze. On — i W ys­
piański*.

Z Wyspiańskim zestawi Żerom­
skiego i Jan Dąbrowski („Robotnik’ ), 
podobnie jak i B o y - Ż e l eń sk i  widzi w  
Żeromskim — wielkiego romantyka... 
„wzbogaconego wszystkierm prądami 
współczesności."

Namiętnotr.osć! Oto, co niewy­
czerpanie nadawało meoywały wigor

myślom przezeń w naród rzucanym.
Ojczyzna to dia niego rzeczywistość, 

o którą krwawi się i kaleczy jego 
serce. Boy-Żeleński pisze, że „Ja 
Ojczyzna to jedno’ mi tby niemniej- 
sze prawo powiedzieć Żeromski jak 
Mickiewicz.

Namiętność! To są te życiodajne 
drożdże, które czynią z twórczości 
Żeromskiego najwspanialszy ferment 
pols^ej myś1’ przez k*'ka dz,esiątków 
lat. Żaden pisarz nie objął tak szero­
kiego kręgu życia narodowego. Nikt 
np. piękniej od tego demokiaty nie 
uzmysłowił uroku staie rasy, starej 
ku'tury.

Boy-Żeleński ujmuje w  jeden 
aforyzm to, co wszyscy mówią i pi­
szą: „Żeromski był jednym 3 najw.ę- 
kszych czarodziejów mowy polskiej* 
— którą fanatycznie kochał.

T. Sinko w „Czasie* uznaje za 
trafne paradoksalne orzeczenie, że 
gdyby Żeromski miał taki talent jaki 
miał gienjusz, byłby największym po- 
wiesciopisarzem polskim.

„ Wołał on nieraz—pisze — o wy­
zwolenie literatury od serwitutu ten­
dencyjności, przedewszystkiem patrjo 
tycznej, ale 1 wszelkiej innej; tymcza­
sem cała jego twórczość, zostaje w 
służbie rozmytych tenaencyj, które 
najkrócej można nazwać niepodległo-

ściowemi i społecznemi, a raczej spo- cierpiało i za cały swó] naród krwa- 
łeczniKowskiemi. Ogramczanie się do wiło po ogrodowemu*
„rozszarpywania ran narodowych, aoy $
się nie zabliźniły podłością* przeszko­
dziło mu w uzyskaniu takiego rozgło- Oto pęk kw tów i liści wawrzy-
su europejskiego i światowego, do nowych, który na trumnę Żeromskie- 
jakiego go niewątpliwie uprawnia je- mu rzucono w pierwszym momencie 
go genjusz*. wstrząsu i żalu.

Z Dębicki wyraża się w „Kurie- Głęboko odczuł Żeromski ciężkie
rze Wai-zawskim* zarzuty „bolszewizowania*, które nań

• . * ■ • 1 - 1 1  spadły z racji „Przedwiośnia*, godzą-„Jert z najpotężniejszych kolumn, w boUew izm . Zabrał
podtrzymujących sklepienie współ- s i * natychm*iait Disat . Przedwi0S ,ia“ 
czesne literatury polskiej, runęia...* ^  ^  Hóra miała dowieść >ez- 

„Idea społeczna tozpclał? się w nim zasadności posądzenia go o sympatje 
czasem aż do białość, fanatyzmu, co dla swiatoooglanu tak dalekiego oc. 
czynić mogło pozór, że schodzi on twórcy „Sułkowskiego* i „Dumy o 
na bezdroża. Kto jednak znał jego hetmanie*. Lecz chore serce z^chwia- 
wyjątkowo czysta i prawą duszę, ten ło się DOd nosem. Żeromski ciężko 
mu ufał, bo wiedział, że tusza ta ma zaniemógł. Dobiły go wypadki ostai- 
tward;' i nieugięty pion, któremu na njcłl tygo dni i dni, lobiła go du-zna 
imię dobro oiczyzny i dobro narodu*. ; ratalnemi rniaznatami ni 7Pnninnaimię a o D t o  obczyzny 1 dobro narodu*. , tatainemi mjazTatami pizepojona 

Ad. Nowaczynski wyraża opinję w atmosfera „odradzającej się* Polski. 
„Gazecie Porannej Warszawskiej*, że Przyszedł atak powtórny. Żeromski 
meśrrrerte^emi pozostaną nie Żerom- zmarł na anewryzm serca, 
skiego „wywisekcje spółczesnego nam Lekką mu Stwórca dał śm-erć. 
życia* lecz *ego rapsody historyczne, Przed południem, zbudziwszy się, po- 
jego sny o szpadzief jego dumy o prosił o odsiomęcie fnanek. Nie zdą- 
netmanach, jego rozkocnama w „wier- żyła jeszcze tego uczynić, zbliży wszy 
nych rzekach*. się 00 okna, m?łżom<a, p. Anna Że-

„Przestało—pisze—bić serce, które romska, gdy chory jęknął cicho i 
wiele nad miarę nienawidziło, ale skonał.
wieie nad miarę ukochało, za miljony Minister Oświaty Stanisław Grab­

ski martwe zwłoki udekorował wiel­
ką wstęgą Polonii Restnuiy U kata- 
faiKU w jędnej z sal zamku warszaw- 
SKiego pełnili straż honorową najJo- 
stojmejsi koledzy zmarłego, Prezyd-nł 
Rzeczypospolitej pieszo >zedł z Bel- 
weaeru Jo  Zamku nawiedzić zwłoKi; 
modlił się u oiwartej trumny i na 
czole zmarłego złoży* pocałunek; w 
kondukcie pogrzebowym szedł za 
trumną. W pogrzebie, wypraw onym 
na koszt oaństwa, wzięli tłumnie 
udział: ministrowie, sejm, senat...

Ne dziedzińcu zamkowym prze­
mawiał minister Stanisław Grabski; 
na cmentarzu znakomity belietrysia 
Wacław Heroszewski.

W niezliczonych depeszach i li­
stach dosłownie cała Polska złożyła 
hołd pośmiermy Żeromskiemu, dając 
wyraz głębokiemu swemu żalowi

Dla twórcy „Popiołów” i „Dzie­
jów grzechu’, „Dumy o hetmanie* i 
„Przędwośnia* rozpoczęło s ę  dłu­
gie, nieobliczalnie długie — życie po- 
śm.ertne.

C i .  J .

ty ł*  ITT
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C l R S  odnowić prenumeratę ua listopad i irndzieńW szystkim  naszym Sz. Prenumeratorom, którzy do 
dnia 25 listopada posiadać będą m ew yrów nane na­
leżność abonam entow e z?, październik, z dniem tym 

przerwiemy wysyłanie „SŁOWA"

!*wę ko uczczen.u psmięci Stefana 
Żeromskiego W Czytelń* Publicznej 
u samego wstępu są zeorane w 
trzech gaMio'ach wizerunk- zmarłego 
pisai za autografy, piękne wydawni­
ctwa ilustrowane oraz przeważnie 
pierwodruki jego poszczególnych azieł 
oraz zbiorowego wyoania pism. Eksoo- 
nary pocnodzą ze zbiorów własnych 
Ribljotekj |aKo też ze 2biorów B-ki 
m. Wióblewsk'ch i po. Lenarta i 
Brensztejna

— Wieczór Sonetów K ry m ­
skich. Ciesząca się już us*alorem 
“'znaniem Dyrekcja gimnazjom Ś. S. 
Nazaretanek, urządz ła w ubiegłą 
niedzielę koncert poświęcony wyłącz­
nie sonetom krymskim, Atrakcją tego 
wieczoru było wykonanie całego 
programu przez uczenice wyższych 
itas t tg c  zakładu wychowawczego. 

Z ogromnem zrozumieniem wygło­
szona deklamacja scnetow, i'usiracja 
tychże przez Stanisława Moniuszkę 
w utworach na fortepian i chóry, 
aały sumę miłych wrażeń i świadec­
two, że poza programem nauk szkol­
nych, światłe kierownictwo tej sztroły 
dąży do rozwinięcia w ouszach 
swych wychowanie zamiłowanie idea­
łów oięicna.

Siostra Dyrektorka w treściwem i 
nacechowaniem miłością ala sprawy 
orzemó wieniu, ośw.acczyła zabranym, 
że dochod kouccitu przeznaczony na 
otworzenie półinternatu dla rneza- 
możnych uczenie szkoły.

— K o fliiie i lo te rii . t y g o d n i a  A k a ­
dem ika*  niniejszem  podaje „o  wiadomości 
społeczeństw a następujące wyniki losowania 
in. rzymskich, które się odbyło w dn 'u  15 

bm. v  sali gim nazjum  im, L elew ela w 
obecności p. prezesa W ojewódzkiego Komi­
tetu W ileńskiego Pom ocy Pol. M łodzieży 
Akadem. Qen. A rcuzeja Tupalskiego, członka 
ku n rte lu  p. Józefa Korolca, m ta rju sza  p. 
Jana K loita o ia z  licznie zebranej nubiicz- 
ności. Losowanie tantów  odbyw ało  się w 
następujący sposób zapioszone na ten cel 
2 dziew czynki z ochrony Św. A ntoniego 
ciągnęły jeunocześitre z 2 urn. Z jednej na- 
meiLi, z drugiej nazw y fan tów

ń'yniki oyły nasiępująeet 
Nr. 1 lalka i bud-ik  drew niany— w ygrał 

p. S tefan Rauoa Mickiewicza 48,
nr. II r w e t 1-szj nr. 243515 — w ygrał 

p . Adam Olszewski—Antokolska 61,
n r. Ul apara t foiograficzny—w ygrar p. 

O hm ieiewski—M ickiewicza 30-1,
itr. IV ki iw a -w ygrała p  M arja  Ka­

szubska, Sierakowskiego 26 m. 8,
nr. V z tga iek  męck.—w ygrał p. Franc. 

Luka zewicz -Pułocka 32 K
nr. VI zegarek złoty dam ski—w ygrał p. 

Kotek, Ostrobramska 25—14,
nr. VII m aszyna do szycra w ygrał p. Ru­

dolf Epier—Podbrodzie,
nr. VIII serw eta i nóż korsykański—w y­

gra ł p. K Juchniew icz—B iasław ,
nr. iX koń—w ygrał p. Fieakiewicz—P o  

narska 49.
n r X apara t fotograficzny II—w ygrał p- 

Józef Sk nneczny—AnioKOl s j p i t ,
nr. XI maszynna do kaw y—w ygrał p .Jan  

Laszczyk- -BeJiny 5—a, _.v
nr. Xli Sam ochód—w ygrała p . Mina Li- 

b e rrran —Jagiellońska 9,
nr X'11 zegar z b ia łego  m etalu—w ygrał 

p .S ie fan  Rauba— Mickiewicza
nr XiV Waza frag e tn w sk a—w ygrała  p. 

Teresa M t jew ska—Bra.-ław,
nr. XV row er 1243405—p. Jan Sledziń- 

ski—Kościuszki 10
W szystkie fanty zosła ły  w term inie ode­

brane.

SPORTOWA
— Zarząd Sekcji Narciarskiej 

Akademickiego Związku Spor­
to w eg o  w Wilnie, Komunikuje, iż w 
niedzielę dn. 22 listopaua o godz. 5 
po poł. w lokalu Związku (Bakszta 
11) F Prof. j. Lanae wygłosi poga­
dankę o Narciarstwie w Tatrach ilu­
strowaną licznemr przezroczami. G o­
ści wpowadzeni mile widziani Po 
odczycie oooęozie się Doroczne Wal­
ne Zebranie Sekc*i z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Odczytanie i zatwierdzenie pro- 
lokułu z ostatniego W. Zgrom.

2) Sprawozdanie usiępującego Za­
rządu-

3) Wybory nowych Włariz Sekcji.
4) Wnioski us’ępującego Zarządu.
5) Wolne wnioski i interpelacje.

Obecność wszystkich członków 
konieczna.

NADESŁANE
Mamy do zanotowania znamien­

ny fakt, świadczący o dużej ruchli­
wości w dziedzinie wydawniczej. 
Oto powstaje Bibljoteka Wesołych 
Opowieści, która za baidzo niską ce 
nę, bo za 4.50 gr kwartalnie dawać 
będzie 9 książek, po sto ki.kadziesiąt 
stton każda, do każdego zaś tomu 
dodawać się będzie prenumeratorom 
dodateK p. t. „Nasza ilustracja*. Ta 
ostatnia wydawana ma być starannie, 
na dobrym papierze, objętości du­
żych ośmiu stron.

Jak się towiadujemy, Bibljoteka 
Wesołych Opowieści zaprosiła do 
w nółpracy p. p, K. Makuszyńskiego, 
J. Szaniawskiego, Z, Kleszczyńskiego, 
B. Winawera, W. PerzyńsKiego i w. 
inn., co daie rękojmię o wartości jej 
wydawnictwa.

Inicjowanie i wydawanie tak ta­
nich k aą/ek winno się spotkać z 
najszerszem poparciem, bowiem bez 
względu na to, czy uogodzie i hu­
morowi książka pośw.ęcona, c /y  też 
w nnym rhaiakterze utrzymana — 
bezwzględnie spełnia doniosłą rolę 
krzewicie/a oświaty i zaszczepi, umi­
łowanie d ‘a książki.

Prenumeratę „Bibljoteki Wesołych 
Opowieści* wpłacić można pi zez
P, K O. na Nr. 12155 (Warszaw* 
ul. Grzybowska 11 m. 20-a). --

WYPADKI 1 KRADZIEŻE
(*) Katastofa autobusowa.

W dniu wczorajszym wieczorem 
autobus fiimy „Aurodor" prowadzo­
ny przez szofera Bucewicza z Mtj- 
szagoły do Wilna, niedojeżdżając do 
ul. Witkomierskiej upadł do rewu ra­
zem * z pasażeram1, których była 
większa ilość.

Jak nas informują większość pa­
sażerów poniosła znaczne obrażenia 
ci -leśne

Na miejsce wypadku zjedzie 
w nmu dzisiejszem odpowiedna ko­
misja ceitm zbadania winy i przy­
czyny tej katastrofy.

N a g ły  z g nn . D nia 23 bm ; zmarła 50 
letnia ladw ign UsiewsKa (Św A nny 7), ie- 
karz pogotow ia skonstatował śmierć.

— N o żo w n ic tw o  W nocy n a  23 bm 
p o J-z a s  weseli, rozpoczęła się bójka w  
trakcie której kolejow cu z N ow ej \X lejki 22 
le tn iem u  Zalew skiem u zadano 2 ra* y nożem  
w pv:rsi. Doszkodow anego odwieź ono  do 
szpitali, kolejow ego w Ailczej Łapie, rów ­
nież odnieśli lżejsze uszkodzenie ciała 
A ndrzej Abusiewicz (N ow orródzka 110) oraz 
Franciszka Zafwardn»ka (Rydza Śm igłe- 
go2 7). _ _ °

— B ójka. W  nocy na 22 bm. podczas 
bój ki ,ia uJfcj Kolejowe! Ryszard Staniszew ­
ski (Turgielska ló ) zad!ał ciężką ranę nożem 
Stanisław ow i Zienkiewiczowi. Poszkodow a­
nem u lekarz  pogotow ia udzielił pierwszej 
pomocy.

— P o b ic ie . D nia 23 bm  podczas 
sprzeczki lokato-owie butelką z naftą rozbili 
płowe dozer-y  dom u n r. 7 przy ulicy Sawicz 
irtikotajewi M isiew czow i. l ekarz pogotow ia 
poszkodowanem u udzieli! pierwszej pom ocy,

Kupuję dzieła 
f i l o z o f i c z n e

w językach, polskim, rosyjskim, fran­
cuskim i niemieckim zwłaszcza poszu­
kuję Schopenhauera „O poczwórnem 
źródle twierdzenia o podstawie do­
statecznej" oraz książek wydanych 
przez Kasę Mianowskiego szczegól­

nie zaś:
1) W . Jam es „P ragm atyzm 11
2) J. O oiuchow ski „F ilozofja i Życie"
3) fm. K ant „P rolegom ena do wszelkiej

. przyszłej metafizyki..."
4) » „ .K rytyka Czystego Rozumu"
5 „ „ „U zasadnien ie  Me*afizyl

Moralności".
D o w ie d z ieć  się w A d m in is trac ji  

„S łow a".

Miejski Kraatogaf
K U L T U R A L N O  O Ś WI A T O WY

SA uA  MlEjSKA (ul. OstrooramsKa 6)

D z i ś  b ę d ą  w y ś w i e t l a n e  f i l m y :

l i ł o ś t  naciei*zyńsk<9
H i s t o r i a  z e g a r k a

dram at w  
8 antach

p ro śc i  H i s t o r i a  z e g a r k a
Kino czynne: *,v Niedziele od g. 2-ej w  Sobotę od g. 4-ej, w inne  dnie 

od godz. 5-ej do 11 wiecz. C ena biletów: Parter 50 gr. Amfiteatr i balkon 25 gr.

KOBIETA - LEKARZ

D. MARSDUSBACZNOŚĆ!1
M ajątki i d om y

S p f i ł d z i e l n i a  R o l n a

Kresowego Związku ZrenDan
Zawalna I; telef. 1 — 47; telef.
bocznicy kolejowej 4  — 62.

baczność
producenci roinr!!

Wydajemy zal.czki pod zastaw zboża,
NAJW YŻSZĄ C E N Ę  za zboże (żyto, ow ies, pszeni­

cę, jęczm ień i siem ię ln iane) producent osiągnąć może 
dostarczając ziarnc jednolite , dobrze oczyszczone stano­
w iące p 'zez  to  to w a r e k sp o r to w y .

Posiadając składy zbożowe, doczyszczające ziarno, a 
zarazem  będąc w stałym  kontakcie z firm am i zagraniczne- 
mi w  Ryaze, rozpoczęliśmy w ydaw anie zaiiczek pod zastaw 
do 50 proc. wartości. Zboże po odpowiedniem doczyszczeniu 
w ysyłam y zagranicę.

Z w racam y uw agę na- 1) U lgi taryfowe przyznane 
przy eksporcie zboża przez M inisterstwo Kclei na łam ane 
listy  przew ozow e; 2) C iążenia znacznej części W ojew ództw  
W schodnich ze w zglęaów  gieograficznych ku portow i w 
Rydze; 3) Niskie taryfy kolejowe na Łotw ie.

W szystkie pow yższe czynniki uw ydatniają ro lę W ilna 
jako bram y eksportow ej w której zbiegają się wszystkie 
linje kolejow e, łączące drogą najkró tszą i najtańszą Ziemie 
W scńodtre z Bałtykiem.

O warunkach dowiedzieć się m ożna  
Biurze Spółdzielni Za.walna 1.

Ogłoszenie.
Akuszerka

W . Sm iałow ska
przyjm uje o i godz.

A k u s z e r ja  i c h o ro b y  
k o b i e c e

przyjmuje od 1 — 2 
i 6 — 8 w. W ,-P o ­
hulanka 14, m, 10 

Telefon 8 — 38

Bu c h a l i  e r k a
w ykw aiiltkow ana 
poszukuje jaiciej-

W

Komornik p rzy  Sądzie O kręgow ym  w 
W ilnie, A ntoni Sitarz, zamieszkały w Wilnie 
p izy ul. Sw. Mich dskiej Nr 8, zgoanie z 
a lt. 1039 U P, C. ogłasza, iż w dniu 26 l i ­
stopada 1925 roku. o godzinie 10-tej rano w 
W ilnie przy ul. M ęgiowej N r 12 m. 8 od­
będzie się sprzeda?, z licytacji publicznej m a­
jątku tucfioiiiego Mojżesza AmMwicza, suła- 
dająeego się z umeb ow an a m ieszkania, o- 
szaeuw anego na  sum ę Złotych 1,777--na za 
spokoj :n ie p retensji F ab ry ti W ódek i Likie­
rów  Andrzej Kowieskl w  sum ie 4244 zł. 49 
gr. z proc.

Komornik Sąuowy — A. S itarz.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w  

W ilnie, Antom Sitarz, zam ieszkałj w  W il­
nie, przy ul Św  M ichalskiej Nr 8- zgodnie 
z at .1 0 : 0 U. P, C. ogłasza, iż w dniu I-go 
g rudnia  1925 roki u godzinie 10-tej rano w 
w ilnie, p rzy  ul. N iem ieckiej N r 22, a na 
-i^pnie przy ul. N ow ogródzkiej N r 24- od* 
iędz e się sprzedaż z licytacji publicznej 

m ają tku  iuchorries o Robotniczej Spółdzieini 
Sp< żyw ców  .R obotnik* składającego się z 
a rtyku łów  spożywczych, materjałów piśmien 
nych i galanteryjnych umeblowania, urzą­
dzenia sklepow ego, naczyń kuchennych i t. 
p. oszacow anego  w  Centrali przy ul. Nie­
mi :ckiej N r 22 na sum ę 1900 zł. 30  gr r '.v 
filji przy u l. N ow ogródzkiej N r 24 na sum ę 
zr. ](iń4_go  gr. na zaspokojenie pretensji 
fe n t-a ln e g o  B a n iu  L udow ego Spółdzielni 
Ż ydow skich w  Wilnie w  umie 6221 zł. 35 
gr. z p roc.

K om ornik Sądowy (—) A. S ita rz

9- do 19. Mickiewicz? kolw irkbąoź p r a r y .
46. m. 6

D .r MED.

L  MbllKOWSki
c h o ro b y  s k ó rn e  

w e n e ry c z n e
O rdynuje od 5 — 7. 

3-go m aja 15.

kancelisiki 
Posiada cnlubne refe­
rencje Łask. ofeity  
do Admiri, <Słowa» 

d la  W. L. -

na L itw ie  kupimy 
dla solidnych i n a ­

byw ców.
Dom H and|.-K om .

G H ę i  4
P o r t o w a  14 
TELEFON 9—Ob 

Zgłoszeń.a spie 
sznie pożądane!

P

1
kasjerki.
in p  retf*- _ ■ *^i»w

Dwa
I}'

pokoje 
z

oddziel-' 
-  nem  wejściem, z m.ebla 

mi lub bez do wyn? 
jęcia. A ntokolska 54- .l 

m. 3 Studnickich.

Pracow nia 
ZĘEÓW

SZTU C ZN YC H
Ł .  M mmer, ul. W ileń­

ska. 21

[dzielatn 
korepetycji

w zakresie 5 kl. ń m - -■ » —
r a5-  , sPeC^ ,n? Śf: o F '  WYNAJĘCIAmemiecki Tartaki 26 L  M słoneczny
3 w po .ne z., środy  S J T  centralne ogrj
i piątki od d — 4 pp. vanie, p iauino i wszei
lub o ierty  do Adm. kie w jyody. Kaszta.>o-

rStowa* pod R.J. w a 3 m. 6.

od r. 1843 
i s t n i e j e M I S I M

ME3ŁG
ul. Ta­

tarska 20 
j a d a l n e ,  
s y p i a l n e ,  
s a l o n o w e  
i gabinetow e  

kredensy, stoły, szafy, łóżka i t.d. 
W yk w in tne— Mocne — Niedrogo. 
S P R Z E D A Ż  NA R A T Y.

L A  B O  R A T  O R J li M
D -ra  A R O M M Ą , W ileńska 22. 

A n a l i z y :  moczu, stolcu, plw ociny, m le­
ka, krwi, treści żołądkow ej i t.d. 

u s ta le n ie  c u k ru , k w a su  m o czo w eg o  
a z o tu  i t. d. w  Krwi. Badanie krwi na 

syfilis. (O d c z y n  W a ss e rm a n a ,

J \ 4 l E S Z K A M A

I

? 
t

w śródm ieściu po a  
kuję. 3 — 4 pokoje ? 
kuchn.a i w szelkient;
w ygodam , O fe rty  d, 
A Jhi „S łow a" d,

e , al
 <

t
o s z u k u j e  s i t  

D Z IE R Ż A W  
M A J  A T K 1  ' 

od 200 do 4u0 dzies 
z inw entarzem  lub bea 
w ym agany dobry  dom 
m ieszkalny i budynki 
io lw arczne. O ferty 
listownie: pocz.a Uli
rusk, (iin ja Brześć
C hełm ) maj. M ajdan 1 

Targoński.

Do 5oo
Ogłoszenie,

’ s t . ł  1

Nie potrzei ują reklrmy tylko SZWEDZKIE

i Kuta „MalmoM
% najnow sze fasony—c a łk o w a  gw aranc ja ; detaheznie i hurtem  
i  TANIO sprzedaje

,; L . i r i Ł R l B D , . 3 Ł  4 !

I  ’

fł^rekcja l.ć-sów Państwow ych w  W ilnie 
podaje  do w iadojnośfi, iż w bn in  7 grudnia 
1925 r. o godzinie 22 w  południe, w  lokalu 
U rzędu K om unalnego w m, Brasławiu od- 
bęuzie się przetarć- ustny  i za pom ocą ofert 
pisem nych na sp rzedaż  działek etatow ych 
1925|?6 tegos N-ctwa o łącznej pow ierzch­
ni ca l i i  ha, oszacowanych na a 6 6 0 0 0 zł.

O bjekiy w ystaw ione na  p u e ta rg  o g lą ­
dać  m ożna na .tiejscu, po uprzednie,n z g ło ­
szen iu  się do Nadleśnictwa, względnie od­
nośnych pp. Leśniczych,

W ykaz jednostek  licytacyjnych, wa, un­
ii 1 przeiargu, szeraat um ow y 1 o iert są do 
przejrzenia w godzinach urzędowych w  od-

Z pow odu l i ­
k w id ac ji cio 
, sprzedania 

rozm aite 
' niklowe.

i-i a d  z w y c z a j n i e

meYu M. CES LI

do jadaln i 
sypialni, Kom­
ple tne  lub po- 
jtd y ćze  łóżka 

wózkt dziecinne i inne.
t a n i o ,  

ul. N iemie­
cka 22.

D Ł U Ż N I K Ó W
W i l e ń s k i e g o  B a n k u  
Z I E M S K I E G O

zło- 
ty :h  1 

miesięcznie może ka. 
dy  zarabiać łatw o bei 
różnicy i nie odryw a 
jąc się od sw yrh ;:wy 
kłych zajęć. Kapitał'
1 specj Inych nie po ­
trzeba. Szczegóły vy 
sy łam y naiycum ias 
po otrzym aniu 1 złoi 
m ożna gotów ką luh 
znaczkam i na pok'. / o e  
kosztów . W  liście Adre­
sow ać, D c F u m y  „H a- 
cew u" W arszaw a L e­
szno 27 Telefon 1?1 

— 28.

ul. Niemiecka 
N r. 3ó.f.r«a E S P R E S S

O.BUWIE I
dziale G ospodaieze-Techniczi.ym  Dyrekcji w w zywa K om itet na zebranie w sprawie

• w

poleca w szelkiego 
rodzaju

PO NIEBY W A LE TANICH CENACH
o czem przekona się każdy kupujący.

K a to  C b O fjc li E .  U  .
na mocy art. 53 ust?wy z dnia 19 msja 1920 r. o 
przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby 
podaje do wiadomości, że dnia 20 hstopada 1925 r. 
o godz. 10 rano w lokaiu SDÓ'ki „Auioruch" p i/y  
ul. kVileńsk.ej Nr. 8 oobędzie siq licytacja rucho­
mości należących do tejże oszacowanyc i na sumę 
zł. 4177 składających się z dziesięciu samochodów 
na pokrycie należnych na izecz Kasy Chorych opłat 
w kwocie 4730 zł 55 gr.

Ruchomości obejrzeć można w dniu Jicytaęji od 
9 rano, spis zas takowych codziennie od 9 do 12 w 
Oddziale Egzekucyjnym Kasy Chorych (Domini­
kańska 15).

Dyrektor Sokołow sk i.

Wilnie oraz w N adleśnictw ie Braslawskn rn

Dyrekcja Lasów Państwowych  
w  Wilnie.

Oszczędność — to  droga do b o ­
gactwa. Okazja dla wszystkich

3 m e try  w y k w in tn e g o  m a te r ia łu  n ą  
m ę sk ie  u b ra n ie  lu b  k o s tju m  d a m sk i ty l­
k o  14 i ł  10 g r  BRA K  G O i O W K i  i za­
stój cgó iny  daje ram  możność nabyw anie 
tow arów  włÓKienniczych od pierwszorzęd­
nych fabrykantów  po niebyw ale niskich ce­
nach ibezkonkurenryjnych)

W obec czego je s te śm y  w stanie w ysy­
łać  3 m e try  czysto  w e łn ia n e g o  m a te r j a łu  
r a  e ieg an cK ie  u b r a n ie  m ęskie lu b  cost- 
ju m  d a m s k i w  p a se c z k i lub w najm od­
niejsze krateczki podw ójnej Szerokości we 
w szystk ich  kolorach jak to: popielaty, zielo­
ny, cronzuw y, granatow y, melanż i czarny 
tylko za 14 zł. 10 gr. Takiż m ate ija ł w w y­
sokim gatunku «Modern - 3 m etry  r,a g a r­
n itu r 2S zł 30 gr Najwyższy ga tunek  za 3 
m etry 36 zł. Na żądanie klijenta 
dodajem y peioy kom plet podszew ki 
pod  m erynarkę, kam izelkę spodnie, do ręka­
w ów  i kieszeni za 6 zł i wyższego gatunku 
za 8 zł. W ysy łam y odw iotniu zam ówienie 
za pobraniem  (płaci się przy odbiorze pacz­
k ą  Za opakow anie i przysyłkę 1 dolicza się 
2 zł. 50 gr. Zam ów ienie prosimy nadsyłać 
pod <Dział w łókienniczy mmy Ha-Ce-W u» 
W arszaw a G łów na N r 73

- U w ag a , Jeżeli tow ar nie podobałby się 
przyjm ujem y takow y z pow rotem  i zw raca­
my pieniądze, w obec czego n it  ma żadnego 
ryzyka.

komptorn>su z pom ienionym  Bankiem w 
dnnt 24-go listopada br. o  godz. 6 w ie­
czorem w lokalu przy ul. Zawalnej 1.

K o m i t e t .

D R U K A R N I A

W!IMK!E“
K w a s z e l n . a  23. (M .-StefańsK a)

„ T O A W H r J

E jz .  o d  1905 r.

DRUKARNIA O B U C IE  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  DO  
SKŁADANIA I D R U 
K A P S  K I E  NAJ­
N O W S Z E G O  T Y P U  
ORAZ M A S Z Y N Ę  
R O T A C Y J  N Ą

P R Z Y J M U J E  W SZ E L K IE  
D R U K A R SK IE  R 0  3 G T Y  W E  

W SZ Y ST K IC H  J Ę Z Y K A C H  
E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

iSacziM Ć !
R egulujem y sp raw y  j» 

I majątkowe, oraz do-1 
kum enly z : r c h i- ‘ 
wów litewskich na 
Litwie K ow ieńskiej 
m a ł y m  ko sz tem .1 
Dom Handi -Ku.-n.

n „Zachęta*4
Ę Portowa 14 Tel. ę-iżS 

H—

Titruo, solidnie, u 
skutecznie.

G dyś zgubił dokum ent 
a n: chcesz aby i  :
n iego k toś niepowf ła-J 
ny  korzystał, nie zwle­

kając ogłoś w
„Słowie41

Zgub. książ. w  oj s» 
\vyd. przez P.K .U  
— W im o na im . Ja« 

kóba S iolow a żaru 
przy  ul. Zaw alna 21 
m. 16, uniew ażnia się

D
Z I E C K O 
o c h r z c z o n e  u 
(chłopczyk), wo^ 
bec bardzo cię; 
kich w arum . 

m aterj., bddam 
w łasność. Adres, tcy 
B eliny i3 m 5 Jultm 

W otłejko.

ARKADJUSZ AW EKCZENKO

Zart fAecenasa.
R O Z D Z I A Ł  XIII

— Nie bęaziesz wszak twierdz,i, 
przeklęta wieżo Ejtfel,—zaryczał, wy­
prowadzony /e swego półsennego 
stanu Kuzia,—że dla twego porałun- 
ku słcńce mogło zagasnąć na nieoie!? 
Odv.aż się tyiko twierdzić podobne 
kłamstwo, a waza z kruszonem znaj­
dzie się na iwej głowiel!

'  — Nie, słońce n >2 zagasło.
— Więc może oślepliście obeje 

na kilka minut?
— W zrok nasz nie stracił swej 

sprawności ani na thfaitę.
— Obrońco,—wmięszał się Mece­

nas, wioząc te  Kuzia stracił całkowi­
cie swą zwykłą równowagę < za chwi 
lę gotów jest rzucić się na Nowako­
wi za. Oorcńco! Jeśli nie wymyślasz 
nam jakichś oasni, to objaśij skąd 
nagle wśiód białego an ia ( mogła się 
zrob ć ciemność ni°przenikniona?

— Ach, przepraszam, zapomnia­
łem wam Dow.edzieć! Otóż stało się 
to w sposób następujący: wkoło 
statku pływały staoa delfinów, jeden 
z nich, najbardziej wicać ruchliwy, 
podsKcczył ,ak wysoko, że wpadł w 
iluminator mej kajuty, zupełnie za- 
sfaniając swem ci ,łem otwór ilumina- 
tora, i nie copuszczając światła do

kajuty. W  fen SDOSób stała się noc 
wśród dnia, dobrotliwa ciemność, 
sprzyjająca złodziejom i zakochanym 
To, co opowiedziałem, jest faktem 
autentycznym! Możecie zapytać kapi­
tana. Pływa on teraz na okręcie „ C e­
sarzowa Katarzyna", nazwisko jego 
jest Czajkin.

Wszyscy parsknęli śmiechem, a 
Laleczka poamósł na Nowakov.icza 
swe przezroczyste, jak jezioro leśne, 
oczy błękitne i zawołał zacnwycony:

— \Yie pan, że jest to doskonały 
temat do opowieści w stylu angiel­
skim!

— Ja myślę! Niech pan zapisze, 
żeby nie zapomnieć!

— Kuzia,—rozkazał Mecenas, jed­
nym haustem wypijając kielich Kru­
szonu i wycierając: wąsy,—twoja te­
raz Kolej.

— Moja historyjka jest krótka,— 
zamruczał leniwv Kuzia. — Niema w 
niej ani oziewczą1, ani d Iftriów, a 
jest tylko:

Pies dwunogi
0  psie dwunogim rue mówię w 

sensie ironicznym,—był to prawdziwy 
pies i mieszkał na dziedzińcu szkoły, 
w której swe wspaniałe wykształcenie 
zdooywałem.

Gdym chodził co klasy trzeciej— 
był to zwykły pies czworonożny, ale 
gdym przeszedł do klasy czwartej,

zasyoany nagrodami, (chociaż moja 
karjera nie miała bezpośrednio nic 
wspólnego 7. tragicznym wypadkom 
psa)—w tym samym czasie zdarzyła 
się oryginalna katastrofa: samochód 
przejechał psa w ten sposób, że ko­
ło oacięło mu przednią lewą i, tylną 
prawą nogę,

— Okropność, — pokiwała głową 
współczująco Jabłonka,—pewnie na­
tychmiast zdechł?

— Otóż me, żył jeszcze długc 
Razem z kolegami leczyiem go, na­
turalnie chodzić nieszczęsny pies nie 
mógł. Lecz wyobraźcie sobie, po pew­
nym czasie pies nasz zaczął takie 
sztuki wyprawiać: zawołany podpeł- 
zał do ściany, oDierał sie o nią, wsta­
wał i zaczynał bied

— Słuchaj Kuzia, wszak to jest 
niemożliwe!

— Czemu niemożbwe? Pies dwu- 
nogt biegł, azięki tym samym pra­
wom fizycznym co rower, ocirazu 
pędził dzięki inercja iecz gdy stanął— 
padał natychm.ast. A ponieważ kie­
runek ciała był nie prosty, lecz troc?ę 
wygięty, biegał więc w kółko.

Kuzia zwycięsko SDójrzai na No- 
wakowicza i zakończył ironicznie!

— Widzę, ze me wierzycie nu, 
lecz ja twierdzę, że pies tak istniał 
rzeczywiście, a. jak mów Nowaku- 
wicz, możecie to z łatwością spraw­
dzić: pies nazywał się Lord! Jego

właścicl razy wa sie Gusakow' On też 
teraz gdzieś na cztmś pływa!

Po chwili ogólnego milczenia— 
daniny zto/onej biednemu psu dwu- 
nogiemu, Mecenas wskazał na Mo­
tylka;

1 — Twoja kolej Motylku. Styl twói
ma cechy wybitnie .literackie, mam 
więc nadzieję, że. nie będziemy kale­
czyć psów, ani zatykać iluminatorów 
clelfinarnl! Więc słuchamy'

—Opowiadańlemojr, nie będzie we. 
sołe, gdyż jestem dziś w złym  na­
stroju, chociaż koronacja Laleczki jest 
dla mnie prawdziwem świętem! A 
propos, Laleczko, czy szczęśliwie zdo 
łał pan udźwignąć swe obowiązki 
sekretarza?

— O. dziękuję! Jestem panu nie­
zmiernie wdzięczny. 7 redaktorem 
zgadzamy się dobrze; aie wie pan, 
mów"ł mi, ż e r n a  zamiar opuścić „Wy­
żyny"... Proponują mu redagowanie 
dużej gazety codziennej. C zy cnce 
pan, żebym panów pogodził? Mógłby 
pan zająć stanowisko kierownika dzia­
łu literackiego

— Nie, gdzież tam! Tak go zwy­
myślałem, żc będę już musiał po wsze 
czasy żyć oddzie^ie od jego oddz a- 
łu—wybaczcie mi ten zły kalambur. 
Cieszę się bardzo, że panu się po­
wodzi, nie zew ódł nan moich na­
dziei!

Z dziwnym wyrazem na pomar­
szczonej twarzy, spojrzał /Motylek na 
Laleczkę.

— A więc opowieść ma jest od­
powiednim do mego nastroju. — jest 
chorobbwa, histeryczna,, jak kw'at 
orchidei. Bohaterem jej jest ma'arz. 
Nazywa się:

O ir.alarzu, Który nie mógł traf.ć 
do domu.

Podobnie, jak nasz Mecenas, lubię 
odwiedzać ióżne podejrzane knajpy, 
niech nie zadziw, więc państwa, że 
los i nogi zawiodły mnie pew lego 
razu do mrocznego szynku, podobne­
go do tego, w którym pora? pierwszy 
Obrońca nie dopuścił Mecenasa do 
gry z dobrotliwym rzezimieszkiem.

Publiczność była źie ubrana i je­
szcze gorzej wychowana, czego do­
wodziły niezbicie dwa p.akaty wiszą­
ce na ścianie:
„Za żądane aania płacić z góry"! i:

„Za czapki, położone na stole, go­
spodarz nie odpowiada"

Siedziałem już pół godzmy, popi­
jając ciepłe, niesmaczne piwo, gdy 
nagle uwagę moją zwróch człowiek sie­
dzący w kątku, możliwie najdalszym 
od zakopconego i pijanego tłumu 
craz przykrych wyziewów złe: i ze­
psutej kuchni.

Twarz miał białą, jak kr^oa, kąci­
ki ust opuszczone wyrażały jakiś btz-

b rzeżny ból, a oczy ponuro jskby l
przestrachem błyszczałyz pod nasumę 
tego głęboko kapelusza. On iównir 
spojrzał na mnie cięźk;m wzrokiem v 
nagle zadał n r  ze swego kąta pytanie

— A  czego pan  tu przyszeeł?
M ałe s łó w k o  a, o d  k tórego  za cz”

swe pytanie i szczególny akcent sło 
wa pan — uderzyły mnie specjalnie 
Dzięki nim całe zdanie, przybierać*, 
specjalny charakter. „Ja przyszedłei 
tu, bo musiałem, aie jak'ż djabet cie 
bie przyniósł do takiego miejsca?"

— Traf mię tu zawiódł, lubii 
obserwować męty społeczne.—odpo' 
wiedziałem grzecznie na jego dziv 
pytanie.- A  przytem, czy nie znajo 
;a pan, że w tym brudzie i rozpaczy 
upadku tkwi jakieś swoiste piękno!

—  N iep raw d aż?—odrzekł m ój zn a­
jom y, zabierając sw ą  ou teike i prze 
n o szą c  s ię  do m eg o  sto iik a . Lec? d o  
tak iego  obrazu n ie p o tr z e b n y  air kar­
m in, ani lazur — ty lko sep ia  i terra 
d e-sien a  z  dużym  dodatkiem  kose  
palonej!

— Pan jest malarzem?
— Tak. Czy zgod/. się Pan ro i  

mawiać ze mną i pić, mam tużo pie. 
mędzy, będę więc pana zęsio,vał, 
Tylko proszę! niech pan rnówi, mówi 
jamajwięcej!... .

— Co panu jest, jakby dziwny ja­
kiś nastrój ogarnął pana. zapytałem 
zaciekawiony.
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